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Warszawa, 5 listopada. 
ipi dzisiejszem posiedzeniu Sejmu rozegrała 
to niepamiętna w dziejach Sejmu burza. Walka 

grala się na tię głosowania nad konstytu- 
zyj” mianowicie nad artykułami 35 i 36, zawie” 
lqcymi suład i kompetencyę senatu. 
„"arszałek Trąmpczyński, popierany przez pra- 
usiłował za wszeiką cenę przeforsować 
u Ze głosowanie, czemu się sprzeciwiła lewica, 
mo Vająe wszelkich środków opozytyjnygh. Upór 
Arszałka i stronnicze jego zacnowanie sig Go- 
maj azilo do żywiołowego protestu, który wy- 
mi się w długotrwałych scenach, uniemożli= 
ty cych debatę. Na lewicy bito w pulpity, 
hig 400 na specyalnych gwizdawkach, dzwo- 
icno i uderzano kawałkami drzewa o ławki 
Buipity, co uniemożliwiło jukiekoiwiek obrady. 
Trzykrotnie marszałek przerywał,i na nowo 
niy Wał posiedzenie, aż wkońcu musiał je 
a echaé, ponieważ lewica nie dopuściia ani 
©, ani prawicy do giosu. 
niy vod do tego wybuchu dał wynik głosowa- 
taj, 44 wnioskiem posła tow. Barlickiego, ażeby 
w głosowania nad konstytucyą odroczyć aż do 
kę terpania rozprawy szczegółowej nad rozdzia- 
120 V. Wwniose«s ten upaał 174 gtosami przeciw 
Wat: Po ogłoszeniu tego wyniku ua lewicy zer- 
Rajęy 9 ogromna burza, w ciągu kiórej mar- 


rzodu*) 


pkluczył na 5 posiedzeń następujących 10 posłów: 
gotarzewskiego, Barlickiego, Perla, ks. Osonia, 
ię, orkowskiego, Żuławskiego, Putka, Rudz.ń- 


E Kiemeusiewicza i Liebermaua. 


Ponieważ dalsze obrady „w tyin stanie rzeczy 
były niemożliwe; na wniosek Fiastowców odro- 
czono posiedzenie na pół godziny. W czasie 
przerwy doręczono wykiuczonym posłom pise- 
mne zawiadomienie marszałka o ich wyklucze- 
niu. Gdy obrady ponownie podjęto, posełstow. 
Barlicki zaproiestował przeciw postępowaniu 
marszałka jako niezęodnamu z regulaminem. Zno- 
wu wybuchła burza”i w czasie okropnego ha- 
łasu sekretarze przynieśli na trybunę marszałka 
tablicę, na której były wypisane te artykuły 
koństytucyi, nad którymi marszałek chciał prze= 
prowadzić głosowanie. 

Posłowie z lewicy wśród okrzyków 

rzucili sią ku trybunie 
i wdarli się na nią. Posłowie z prawicy, chcąc 
osłonić marszałka, również rzucili się ku trybu- 
nie. Powstał na tiybunie tumult, w czasie któ- 
rego marszałek opuścił swój tuxei, oznajmiając, 
że ponownie zawiesza posiedzenie na 15 minut. 

Po przerwie marszałek poraz trzeci usiłował 
poddać pod głosowanie art, 37 i znowu lewica 
podniosła wrzanę, bijąc w puleity, gwizdając 
i tupiąc. 

Dalsze obrady okazały się niemożliwomi, wo- 
bec czego marszałek nareszcie zdecydował się 
zamknąć pusieuzenie, naznaczając nasiębne na 
wtorek, 

Lewica opuszcza salę, śpiewając: O cześć wam, 
panowie magnaci! 

Pos.edzenie to, niezwykłe w dziejach naszego 
Sejmu, zawończyło się sukcesem morainym iewicy, 
ktora postawa na swojem, me dopuszczając do 

„ głosowania nad senatom, 


l Pieniądz się toczy../ 


Mk. określano obrót pieniężny w tych do- 


kij iak — zdaje się — odległych czasach, 
dia: w obiegu były zlote, snebrnóya chocby mie 
e i niklowe pieniądze, które, jako że były 
Wg Sie: nietylko in figura; ale i w życiu napra- 
yy Sie toczyły. Mówiono: rubel się toczy, ko 
ly Ch iiaperyałów i półimperyalów by:o za- 
e, sie; mówiono: dukaty wędrują, bo Au- 
we ẹgry wysyłały moc dukatów ji talarów le- 
ch yńskich na Balkan, niekoniecznie w ce- 
top, handlowych; mówiono: funt szterlingów 
iw FUch, bo angielskie gwineje były monsta 


tęgi” te określenia przestały mieć reainą war- 
ję, > gdyż z obiegu znikły zarówno imperyały 
zaj 1 dukaty i gwineje, a miejsce ich wszędzie 
O — papier. A że papier choćby na nim wy: 
so naiwyższą. cyfrę, nie jest okrągły, 
zen iowane, przestały się toczyć i — prze- 
W — zaczęły zapełniać różne skrytki i scho- 
Ly Rezuliat: dużo jest tych „pieniędzy“, mało 
ph pożytku, 
td wojną np. Francya uchodziła za najbo- 
tra Ży w świecie kraj. Bank francuski, instytu- 
bang Prywatna z przywilejem ; | 
Mabo: miał największy (po Rosyi, gdzie 
"en lofrankówki złote były tam zwyczajną mo- 
5, obiegową. I dziś jeszcze bank francuski po- 
brij a kilka miliardów w złocie, ale — jak przy- 
Mg 


Zupa odbywają sie przy pomocy *""vierków, 
Nie jak u nas. Przed wojną Anglia byla ban 
Sz świata; kurs funta szterlingów był 
Amoi tak stałem, jak stałym był Londyn; bank 
elski, również instytucya prywatna, miał 


tę tlową od Londynu do Hongkong, Dziś wszy- 


© į pieniądze, przez ten papier nicudołnie 


wvpurszczania 


Tola była iluzoryczna) skarb złota, a dwu- 


Z Francyi stwierdzają — weto, nawet sre- 
' Zupełnie znikły z obiogu i wszystkie trans- 


stosunkowo mało z.óla z tej prostej przyczyny, 
że w Anglii nie było znaczniejszego obrotu go- 
tówkowego, wszystko płaciło czekami i przeka- 
zami; zaczem mało banknotów było w obiegu i 
nie potrzeba było dla nich wielkiego pokrycia. 
Nawet Austro-Węgry, — to najwięcej przez wła- 
snych obywat. — wyszydzane i wyśmiewane pań 
stwo, miało wspaniale skonsolidowaną walutę: 
korona miała wyższą wantość.od franka francu- 
sk ego i szwajcarskiego, a zapas złota banku 
austryacko węgierskiego pokrywał obrót bank- 
notów do wysokości dwóch trzecich, 

Jak dziś  wszysiko inaczej wygląda! 
Funi szteruūungów podlega takimsamym wana- 
niom kursowym, jax każda inna waluta; frank 
francuski już spadł był do połowy swej nomi- 
nalnej waatości, waluta włoska notowała już 
25% wartości; o koronach austryackich niema 
co mówić. Wszystko j wszędzie padło ofiarą 
wojny: zwycięzcy i zwye:ężeni równą są mie- 
rzeni miarą przez giełdy, ten puls świata kap.ta 
listycznego. Jeden tylko pieniądz ostał się w 
tym ogċinym potopie: dolar Stanów Zjednoczo- 
nych, który zdystansował wszystkich swych 
konkurentów na rynku pieniężnym, odebrał 
pierwszeństwo walucie angielskiej i — poza gra 
nicami swego prawowitego obrotu — napęczniał 
do powwornych rozmiarów. 

Dużo przyczyn skiadeło się na ten stan rze- 
czy, a najważniejsza stresrczą się w prostej for- 
mulce: gdzie wvtwórczość nie dotrzymuje kro- 
ku zapotrzebowaniu, tam deficyt mus. być po- 
kryty pieniądzem, a im większy jost ten deficyt, 
tem mniejszą wartość ma ten pieniądz. Pod tym 
względem tj. pod względem dzevroporcyś mię- 
dzy wytwórczością a z'połembowavem Stany 
Zjedńoczone sq najleniej srtunamne | dlatego 
ich pieniądz jem towarem o najstalszej cenie. 
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Odroczenie gioscwania nad senatem 


„dysponował podstawowymi 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXIX. 


xedakcya i Administrzcya: 
Kzraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 336, 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, ii. p. Tel. 1354, 
Konie czekowe 140.002, 


Ceny ogloszeń: Za miejsce wier- 

sza nonpareciecm © Nik, w nade- 

słanem 15 Mk. Głosy publiczne po 
20 Mk za wiersz. 


odbędzie się 16 i 17 b. m. — Losy po 15 marek 
sumka do nadycia w demu bankowym pod firmą 


Leopold Rrandstatter i Ska, Kraków, Karmelicka 10, 


Jednym z najgorzej pod względem obrotu pie 
niężnego położonych krajów jest Polska. Skarb 
nasz, jak ze znanych oświadczeń ministra skar- 
bu wiadomo, ne rozporządza poważną rezerwą 
kruszcową; wytwórczość nasza jest navet dla 
skromnych potrzeb biednego národu znikomą, 
a potrzeby są wobec strasznego zniszczenia du- 
że. Stąd powstaje nierównomierność między za- 
potrzebowaniem a pokryciem, a ponieważ są 
rzeczy, bez których i najbjedniejszy kraj obejść 
się nie może, musimy brak nokryć pieniądzem. 
Nie mając rzeczywistych pieniędzy, placimy su- 
rogetem jego, a wartość surogatu do oryginału 
stoi w tym samym stosunku, co wartość złota 
do papieru, NE i e 4 

U nas w Polsce pieniądz nigdy, tj. odkad Pol- 
ska jest państwem się nie toczył. Papierki fru- 
wały w powietrzu i znajdowały przytułek tam, 
gdzie za nie można było coś ofiarować, A któż 
mógł coś lepszego oftarować od rolnika, który 
potrzebami życia_ 
codziennego? Tam też znajdują się miliardy, do 
tąd przez skarb polski w kurs puszczane i stam 
tąd też powinno państwo je zaczerpnąć w formie 
prawnej, w formie pożyczki przymusowej. Nasz 
zamożny chłop, a tak'ch jest dziś legion, dobro- 
wolnie państwu nie pożyczy; on woli papierki 
niż obligacye i dlatego niema innej rady, jak 
dać mu odczuć siłę państwa. A mą to państwo 
siłę wobec chłopa? i. 


DemonstracyakamienicznikówwSejmie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Dziś tłum ka- 
mieniczników, liczący kilkaset główj gwałtem 
wdarł się do westybulu w Acha sądowym 
i wśród okrzyków domagał się podwyższenia czyn- 
szów. Z tłumu padały okrzyki: Dajcie nam Markat 
Gdzie jest Grzędzielski? Z trudnością udała, się- 
uspokoić wzburzonych kamieniczników, którzy 
opuścili gmach z groźbami, że jeszcze wrócą, o iłe 
ich żądania nie zostaną spełnione, 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze- 
niu w dniu 4 go b. m. przyjęła projekt usławy 
w przedmiocie podwyższenia gwarencyi i uiszcze- 
nia podatków emikracyjnych na obszarze byłej 
dzielnicy pruskiej, następnie projekt ustawy o usta- 
leniu tymezasowych opłat od patentów przetwo- 
rów wódczanych i spirytusowych, oraz drożdży, 
tudzież na sprzedaż trunków na obszarze byłego 
zaboru rosyjskiego, a nadto projekt ustawy 
w przedmiocie postępowania doraźnego w spra- 
wach o kradzeż i przywłaszczenie mienia skarbo- 
wego przez wojskowych. W dalszym ciągu uchwa- 
lono rozporządzenie w przedmiocie objęcia kilku 
agend depariamentów przemysłu i hanalu mini- 
sterstwa byłej dzielnicy prussiej pod kierowni- 
ctwem ministra przemysłu i handlu, przyjęto wnio- 
sek ministra b. dzielnicy pruskiej w sprawach 
przemyslu rybackiego, oraz załatwiono szereg 
spraw personalnych i biażących. 


Podatek od obrotów handlowych 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo skarbu przy- 
stąpiło do opra: owania projektu podatxu 6d o- 
brotów hansvlowych. Z euwilą wpruwadzenia 
w życie nowego opodalkowania podatek stem- 
plewy, obecnie okosizzującj, ma Być zniesiony. 
Podatek ovrułowy stosowany jest już od dłuż- 
szexo Czasu we Francyi, a niedawno zostal 
wprowadzony w Czezhosłowacyi. 


„ każdej 
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Komisye sejmowe . 
(PAT) Warszawa, 5 li-topada. 
Gwarancya państwa dla instytucyi gminnych. — 
Zajemogi na ockudowę. — (oqzy jeńcow I inter- 
nowanych. — Ustawa inwalidzka, — Podział Ma- 
łopoiski na 4 wo,ewództwa. — rotwyższemie czyn= 
szów mieszkaniowych " 
Komisya skarbowo-hudzetewa uchwaliła projekt 
ustawy, upoważnia cy rząd do wydania gwa- 
ravucyi państwowej na rzecz instywcyi publicz- 
nych gminnych, w wysokości 400 milionów ma- 
rek. 
Komisya odbudowy uchwaliła zmianę art. VILI 
ustawy z 18 lipca 1819 w przedmiocie zapomog 


na odbudowę gospouarstw podniszczonych lub. 


uszkodzonych wskutek wajny, w tym kierunku, 
iż 1) pozostawiono wysokość zapomóg na oubu- 
dowy, 20 tysięcy, a na zaupno ruchomosci 2 
tysiące marek i uchwalono oddawać materyał 
na odbudowę po cenach w miesiącu lipcu t. f, 
z day uchwalenia ustawy, 2) zapomogi na od- 
budowę kościoła mają wynosić 50 pre. kosztow 
rzeczywistych, 8) zapomogi na odbudowę szsół 
i domów użylec ności publicznej mają wynosić 
100 pre, rzeczywistych kosztow. 

Koimisya dia baoania obozow jeńców, interno- 
wanyca i więźniów wysiuchała sprawozdania de= 
leguta ministerstwa spraw wojskowych o obe- 
enyim stanie obozów, oraz delegata poselstwa 
poiskiego w Paryżu o położemu robotników pol- 
skicu we Francyi. Co do powrotu jeńców i uchodź- 
ców z Rəs;i wedie art. 7 preliminaryow pokoio- 
wych postanowiono porozumieć się z minister- 
stwem spraw zauranicznych. 

Komisyu inwaliuzka wybrała podkomisyę, do 
której weszli posłowie Gawhikowski, dr Bobrow- 
ski, bigoński, dr Meisner, Mienatak, celem opra- 
«owania projekiu ustawy inwalidzejej na podsta- 
wie sejmowych wnioskow poselskich: 

Kornisya auminis.rav, ua przyjęła projekt rzą” 
dowy pooziału Małupolski na wojewódziwa: lwow- 
skie, krakowskie, taruopolskie i stanisiawowskie, 

Komisya prawnicza pod przewodnictwem posła 
tow. Marka uchwaliła: 1) lokale hanotuwe wyjść 
"zupełnia z pód ustawy o ochronie lokatorów, o ile 
choazi o maksymalną podwyżkę i pozostawić je 
w wolnym obrocie, chronione lyiko przez ustawy 
o lichwie imieszxaniowej, 2) odrzucHa wnioski, 
aby podwyżki l: moruego w pewnej cześci prze- 
kazać na rzecz komunalnych funduszów miesz- 
kaniowych, 3) oarzucita wniosek o utworzenie 
komitetów domowych, któreby miały zbauać 
rozdział komornego i uboczuych opłat, 4) uch wa* 
liła podniesć komorne od mieszkań prywatnych 
o 100 pro. w stosunku 00 komurneygo z 1914 r., 
5) taką samą podwyżkę przyznano przy ioka- 
Jach szkolnych, 6) uchwalono podn.eść komorne 
w pensyonaiach i botelach itp. o 200 procent, 
4) odrzucono wniosek, aby lokatorów obciążyć 
poualkiem od nieruchomości, a nawwmiast przy: 
jęto obciążenie lokatorów opłatami mie skiami za 
wodę, Światło, kansiizacyę, a tam, gazie niema 
kanalizucy:, za wywozżenie niec.ysiosci, Wkońcu 
uchwalono. zastosować tesame zasady do byłej 
dzielnicy pruskiej i austryaciej. Trzecie czyta: 
nie projektu ustawy o ochronie lokatorów od- 
roczono do wypracowania przez referenta Grzęs 
dzielskicgo caikowitego projektu. 

—000— 


Trybunał dla zatargów 


| polsko-niemieckich 


Warszawa. (PAT). „Naród“ donosi: Rząd pol- 
ski wszedł w pertraktacye z radem niemieckim 
co do utworzenia mieszanego trybunału rozjeim= 
czego, który będzie rozpatrywał zatargi między 
obu stronami w sprawacu długów, tekiamacyj 
co do majątków, umow, przeuawuień, orzecz A 
sądowych, oraz Wiusności przemysłowej. Try- 
bonat składa się Z jednego przedstawiciela po 
strunie, Oraz superarbitru wyrrauego 
w poroziunien u obu ston, Jako miejsoe uzee 
dowania trybunału projektowana jest Genewa, 
ze sirony polskiej są konwpropozycye, aby sie. 
dziba tybuuiłu znajdówata sę w Warszawie, 
Poznaniu lub Bydgoszczy, gdyby zaś wymagane 
było miejsce poza teryloryum Obu rządow zas 
interesowanych, w tukim razie propouowany 
jest Glańsx, 


Poseł tow. Diamand 
o przemyśle w Polsce 


Wlodeń. (PAT) Wczoraj wygłosił w austrya. 
ckiem towarzy»iwie polilechnicznem inżynier 
Loethy z Łodzi ouczyt o przemyśle polskim i je- 


WAODDRYĆC [w 
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go odbudowie. W dyskusyi zabrał g'os poseł 
Diamond. Zaznaczył on, że tru no mówić O prze- 
myśle polskim, jak długo Fo ska mie posiada 
ustatonych granic. Inaczej ukształtują się stosun= 
ki w przemysie polskim, gdy Górny Sląsk będzie 
należał do poliski, inaczej zaś, gdy pozostanie 
przy Niemcz-cn. Górny Sląsk jest dla Polski 
potrzebny, interesa N en.ców na Górnym S asku 
mogą być zabezpieczone na po isławie zyoduego 
porozumienia. Pos. Diamaud omowił następnie 
położenie przemysłu gorniczejo, niflowego, me- 
talurgicznego, tseackiego+i mnych i zaznaczył, 
że rozwój przemysłu polskiego leży także w in- 
teresie państw osciennych. 


* e o + e 
Smierć Piotra C'ngra 
Mor. Ostrawa. (PAT) Dzienn:ki donoszą, że 

w Wiedulu zmarł nagle socyalno- demoki tyczny 
czionek senatu czeskiego z Morawskiej Ostrawy 
Piotr Cngr. Zmarły odgrywał swego czasu òuzą 
rolę w ruchu socy alno-demokratvczm m wśród ro- 
botników polskich zagłębia karwińskiego i ostraw= 
skiego i wybrany zostal głosami rovoumików pol- 
skich do parlamentu austrcyachiego. 


Sacyaliści szwajcarscy zakładają 
nwa M ędzynarudówkę 


Paryż. (PAD, „Populaire“ ogłasza pismo se- 
, kretarza szwajcarskiej bartvi socywl stycznej Gra- 
bera do sekrelarza francuskiej paciyl Socytusty= 
cznej Frossarua, donoszące, że socyaliści szwaj- 
carscy uznali ga nie do przeprowanzena 21 pun- 
kitów, uzaiezniających przystąpienie do trzeciej 
Międzynarodowki. bążyć oni bęaą do przepro- 
waizenia rewizyi tych waruukow, ażeby wszy- 
stkie partye mogiy połączyć się w mięuzynaro- 
dówkę. Szwajcarska partya socyalisiyczua zas 
prusza wszystkich, ktorzy wystąpili z diugiej 
Międzynarodówki, a którzy życzą sobie wsiąmić 
do nowego związky międzynarodowego, aby wy- 
słali po jeduym lub dwócn deicgatow na zgro* 
madzenie, które odbędzie się w Bernie dn. 27 
albo 28 listopada. Na tem zgromadzeniu ma być 
przedewszystkiem przygotowany program prac 
na konyres, który ma się odbyć w r. 1921, 
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Po wyborze Hardinga 

Nowy Jork. (PAT). O rezultacie wyborów pre- 
zydenta donoszą. ze 397 wyborców oświadczyło 
się za: Hardingcm, 189 za Coxem. Szczegolnie 
wielkie było zwycięstwo Hardiuga w Kaliiornii, 
gdzie odbywio się również giosowanie nad 
ustawą przeciwko obcym, skierowaną przeciwko 
Japonii. Na Hardinga padly wszystie głosy nie- 
mieckie i ir andzkie. W kołach politycznych cha- 
rakteryziją znaczne zwycięstwo Hadinga w ten 
sposób, Że posiada ono widoczne ostrze przeciw 
Europie i Lidza narodow. 

Paryż. (PAT). Jak gdonoszą ze San Francisco, 
oświadczyła się Kalitornia znaczną większością 
za zurządzeniami, utruduającemi nabycie grun- 
tów przez Japończyków w Stanach Zjednoczo- 
nych. Dzienniki nowojorskie wyrażają zdanie, 
Że uchwamu ta wywoła niewątpiwie naprężen e 
w stosunkach mięuzy Waszynątonem a tok o. 

Waszyngton. (PAL). Nowy senat amerykański 
będzie się składał z 57 republikańskich i 39 de- 
mokratycznych senaturów. 

Paryż. (PAT). Nowoiorskie dzienniki są zda- 
nia, Że pierwszym czynem nowego kongresu 
będzie uchwaa na korzysć Ligi narodów, z pe- 
wnemi jednak zastrzezeniaii. Pogłoski, jakoby 
Wilson, który iest cierpią y, mia, zauuar beze 
pośreanio zgiosić dym syę ! powierzyć kierowni- 
ciwó państwa wiceprezyuentowi, zoós wy zupczee 
czone przez sekretarza | Wilsona Tumuitycyo, 
Wedle tego zaprzeczenia chory prezydent zu. 
mierza ao końca wytrwać na Swem stanowisku 
(Urzędowanie Wilsona kończy się 4 marca 
1921). 

raryż. (PAT). „echo de Paris“ wyraża zado- 
wolenie z kłęski Wusona i jego dyktatury, jak 
niemniej rządów jego kuiki. Dziennik sądzi, że 
wybór Hardinga nie przyniesie żadnego sia. 
nowczego Żwrou w polityce zagraniczne. Wys 
brany został mąż, należący do światła uandlo- 
wego. ktory życcy sobia porzą mu wewnęlcznego 
i ostroźnosui w polityce Zuyiamicznej, „Matin“ 
nazywa Hardinga mężem otwartości i jasności, 
„Petit Journal? nazywa wybor Harum.u ciężalu 
ciosem dla imternucyunaizmu, a zwycięstwem 
nacyoual zma. 
| Paryż, (PAT). Wedle „Daily Mal“ Harry 
Dougnerty, kiory wugo wspospiueował Z kars 
lilugein, ma dy £ UuiauQwduy „euuruny pro: 
kuratorem, donu Wecks, CZunek sounsyi dla 
spraw morski śenaiu, miulstiem maryaarkh 
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Herbert Hoover ministrem finansów albo sprań 
wewnętrznych, Wii Hayes albo Joro King ME 
mistrem poczt, Henry Watlace mnistrem roin” 
ctwa, general Pershing aibo generat Wood mi” | 
nistrem wojny. Dawny poseł w Pa: yżu Harrie 
ma wejść uo rządu Jako sek'etarz pauistwa. 
beilin, (PAT). Biuro Wolffa donosi, że wice 
prezydentem Stanów Zjeanoczouycu będzie FE 
publikanin Cvo idge. 


Mlęska Wrangla 
Moskwa. (FAT). Sprawozdanie tronlowe pol- 
szewickie z dwa 3 listopauu donosi: Na caiy'™ 
froncie wypieramy nieprzyjaciela w zacęlyć 
watkach ku poru niowi. Nieprzyjaciel cofa siŚ 
w pauicznym poplocnu na poiwysep kry mkl 
Mosawa. (PAT) Sprawozdanie frontowe bO” 
szewichie Z duia 4 ustopaua: Na odcinku kry™ 


4 


skim toczą się waiki o Stalkowo. Wzięlisiny 
1ULO jeucuw i wiee armat. j 
Paryż, (PAT). Ostatnie wiadomości o arm! 


Wrangla brzmią baruzo niepomyślnie, Wojsk? 
cz rwone posuwają się naprzód i istnieje BIE” 
bezpieczeństwo, że Wrangel mogłby być odciętj 
ou swej postawy operacyjnej Na rymu. 


u blokadę morza Czarnego 


Londyn. (PAT) Minister spraw zagraniczny? 
Curzon oświauczył w izbie gmin, że między koali 
*eyjna koinisya admiaiska w Konstanty nopolu A 
gdy nie pronlamowała blokady morza Czarneg? 
przeciwko Rosyi sowieckiej, atoli komendant 47 
gielskich sit morskich na morzu Śródziemne 19 
wolną rękę powziąć wszystkie zarządzenia, db 
przeszkodzić przemycaniu broni dla wojsk Kemal* 


Le ' u A: IT jij 
Lakeńczenis strejsu górników w Angi! 
y Paryż, (PAT). Praca w kopalniach angielskich 
zoslalu na nowo podjęta. | 


e e 
Walki w Irlandyi 
Londyn. (PAT) Wedle urzędowych danych 20 
siało w Irlandyi zabitych w październiku 22 p” 
cyantów a 28 ziamonych, 14. żołnierzy, międz) 
nuni 7 oficerów zabitych i 20 żołnierzy, TU% 
dzy nimi trzech oficerów, zranionych, `“ 


Reforma rolna na Węgrzech 


Budaposzt. (PAT) Zgromadzenie narodowe gaj” 
mowało się wceżoraj ptzediożeniem o refo.mie TO“ 
nej. Sprawuzdawca oświadczył, że celem glowny y 
ietormy rolnej jest powiększenie własności dro 
nej. Przez wy:ównanie największych przec. wieńst” 
zubezpieczy się porządek gospodarki rolnej. 
czba 1obutników rolnych bez ziemi wy nowi O 
en e mnaiejwięoej 1 milon. Naeży un w pierws” 
linii ułatwić uavycie gruntu. Wykupno grunto 
nastąpi ża pełnem odszkodowaniem, 


Protest węgierski przeciw 
traktatowi pokojowemu 


Budapeszt. (PAT). Na znak protestu przeciw 
ratybkacyi stanęło o godzime 1l-ej przed pol" 
dniem na 10 minut wszystkie pociągi kolej 
w całem państwie, a tramwaje elektryczue " 
pół godziny. Czionkowie różnych zyrom«dźć 
udali się przed parlament, guzie ueputacya W 
czy.a prezydentowi rezolucję. 

Koło gouz, 152 zebrat się ulbrzymi tłum p" 
główną bramą parlamentu 1 urząuzit burzliwą d 
imoustracyę przeciw ratyfikacyi, Wieu mower 
ałakowuło gwałtownie stanowisko rządu W 
spruwie. Na unejscu pojaw się silny oddział p” 
licyi, jednakże wkroczenie nie było pouzeb 
gdyż tłum rozszedi się w porządku, 


Żaburzenia we Wioszech 


Werona. (PAT). Grupa demonsirantów nacji, 
nalsrycznych uuała się przed ratusz, uby stał! 
iąd usunąć czerwoną chorągiew zatkn ętą PFR 
socyainych demokraiow Z okazy! zwywię$śi 
wyborczego 0dnisstunego przez suronniciwu r 
cyainu=„emokratyczna. Svcyanści przy .ęli demo 
Stranmiow strzałami, Następuie przyszio weWwiud”, 
bud. usu do śiarcia. W czasie s.arciu wyuuchł Bi 
nat ręczny, kóry miai w Kieszeni rauny Scarabeł = 
Scaravello Zglmął u Wiele osob odnosio rä”) 
Czerwoną chorą iew Zujęto osial: cznie z FA 
sza. iras bezpacCzeństwa vbsadziua ratusz: 
rządów piży WrÓcOLO, 


Puwsiana w Korei przeciw Japonii. 
Moskwa, (PAT) Wedie wiadomości z Kurel 


wamnaga się rucu przeciw rządom „apońskiim. UW 
azyl się rząu tepuvliki KULEUÓSKIEJ. f 
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Insynuacye a czyny 


Zazwyczaj podczas przemónień posłów IPS 
Chór przerywaczy z prawy, gdy dochodzi do 
akichś oświadczeń imieniem naszej partyi — 
dopowiada, wykrzykuje, odmienia w sóżnych 
Przypadkach wyraz: „bolszewicki“, 

Zarazem obóz klerykalno endecki, jak w'ado- 
No, powolał do życia różne towarzystwa dla 
twalczania bolszewizmu, zjazdy antvboiszewi- 
Ckie — niektórzy zaś jego członkowie poprzesta- 
lą na własną rękę na... denun"""""ach o bolsze- 
Kizm.., , 

Sądząc z różnych przemówień „bogooj*z7%nłar 
tkich*, mówcy odnośni daliby wypruć ze siebie 
tyły, byle świat od bolszeaizmu uwolnić. 

Tymczasem nie tak dawno, chodziło copraw- 
la nie o to, by bolszewizm zapadl się w Moskwie 
Dod ziemię (bo jeżeli on Moskw e dovadza, to 
Niech jej służy) ale o to, eżeby otronić Folskę 
zed nawala najezdniczych armii bolszawi- 

ich, 

, Zdawało się, że pożeracze bolszewików z ró- 
nych trybun, a w pierwszym rzędzie z trvbu- 

y sejmowej — przeniosą swój animusz 2 ostrza 
Języków na ostrze bagnetów i że w pckażnej 
lościpospieszą na front. 

Pospieszyli ratować Polskę, ale... do Poznania 
Wiemy, że z sejmu zgłosiło się było wówczas na 
tront & posłów — w tem 3 przedstaw cieli PPS 
tow, Napiórkomski. Dreszer i Marac”""ski) 
wartym był łudowiec, poseł Jan Debski. Klub 
PPS, liczący trzydziestu paru nosłów, dal za- 

około 10% swoich członków. Nie chodzi 
mtu jednak o to, aby wyliczać odsatk' cho- 

Zi o stwierdzenie, że reprezentanci obozu „na- 


ła nikogo! Ani miłość ojczyzny, którą mają 
wieczne na ustach, ani fakt, że najeślzzami 
byli szczególnie znienaaidzeni przez nich bol- 
szewicy, nie porwał żadnej jednostki z seimo- 
wych ław prawicowych.. Gdy chodzilo o Se- 

t — mogl. oni zmobilizować bez mała 200 

s.ć6w; gdy chodziło o to, by piersią swoją 
bronić Polski — nikogo. Z trzech naszych po- 
słów jeden zginął w obronie Warszawy, w o- 
bronie kraju, f 

Główny organ endecyi „Gazeta Warszawska“ 
podała o tym zgonie — jedynym zgonie posła 
sejmowego na polu walki — notatkę, informu- 
jącą, że skutkiem śmierci socyalistycznego po- 
sla z Łodzi Napiórkowskiego mandat po nim o- 
trzymuje Pudlarz. 

Rozumie się, niepotrzeba nam żadnych falszy- 
wych endeckich roztkliwiań się nad prz iycze- 
snym, bohaierskim zgonem naszego posła, lecz 
zwykła przyzno.tość nakazywala przedstawić 
przynajmniej objektywnie, gdzie i w jakich o- 
kolicznościach śmierć go spotkala. 

„Bohaterowie“ z frontu poznańskiego woleli 
jednak przejść jak najprędzej do porzadku nad 
tą mogilą, aby nie tworzyła przeszkody de s%*run 
cię na PPS, jako na rzekome narzędzie J3 
iks bolszewizmu w Polsce, 

A w brukowej prasie pojawiła się ńiabawem 
— puszczona przez endeckie żywioły zatruta 
strzała, że strejki, powodowane niełamowaną 
falą lichwiarską, podmywającą budżet robó- 
tnika, są wynikiem bolszewickich milionów, na 
ten cel rczrzucanych. Bo na niegodziwe insy- 
nuacye prasą burżuazyjna miejsca nie oszczę* 


dowego“, śmietanka tero ohom. nie wvatawi- dza. 
aoe E A o 


WWROME K. JEROME 


Spalcie swe książki szkolne 


Jest rzeczą znamienną, że najwy- 
bitniejsi współcześni pisarze an- 
gielscy o światowej slawie, jak 
Shaw i Wells są socyalistami. Na 
socyalizm nawrócił się też spokojny 
i pogodny Jerome K. Jerome, któ- 
rego najnowszy artykuł tu podaje- 
my w przekładzie. Przebył tedy Je- 
rome wręcz odmienną ewolucyę 
niż polsk. pisarz o podobnem na- 
zwisku, który z socyalisty/ stał się 
endekiem. 


Jeśli sobie dobrze przypominam, pierwszy 
Danton powiedział, że jeśli sę chce przekonać 
lud o jakiejś prawdzie, trzeba mu ją trzykro- 
nie powtórzyć. Jedyną nadzieją rewolusyi o- 
świadczył Danton swoim rodakom — Fransya 
Śwczesna nie drżała do szpiku kości na dźwięk 


è, L. WOYNICZ 


" JACK REYMOND 


ż upoważnienia autorki przełożyła z angielskie- 
go Marya Kreczowska 


Wrócił do okna i patrzył przed siebie, wspar- 
Yo ramę, z głową na ręku. Tak przygląda! się 
brzęz chwilę zachodzącemu siońcu. Całą ogro- 
ni przestrzeń między n ebem a ziemią wypeł- 
NY cienie fioletowe; wierzchołki drzew w pa- 
Wie chwiały się lekko, zanim znieruchomia- 
; ptaki morskie krzyczały raz po raz aż spo- 
tły w dziupłach i wszystko wokół objął sen. 
z wiazdy poczęły wschodzić jedna z a i ty- 
jłczna, ponad mrocznymi czubamhi drzew 

Upiornem nawpół uśpionem  torfowiskiem 

lecąc jasnemi, zdumionemi oczyma; jak gdy- 
lej one teraz dopiero zaczęły rozu'nieć i pa- 
kąt na znane oblicze świata, poznały, że dobry 


KŻ 


ROZDZIAŁ III. 
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dj dmeko tylko sięgała wstecz pamięć Jacka, 
ù Sze lubit on zwierzęta i rośliny i nagie, sza- 
Skały i żółtą pianę fal. 
ki też to jedynie warto by:o lubić. Istoty :udz- 
R, zwłaszcza dorosłe, w dotychczasowych jego 
b cach o życiu odgrywały rolę dziwnie ma- 
aa. Marną, Oczywista. że ludzie byli nieo lzo- 
Bzy A czasem potrzebni, ale ani za”muijący, cni 
dj eni, a najczęściej wielce mu przeszka- 
1. W ce agu ostatnich trzech lat nowy żywioł 
zęł zabarwiać jego stosunek do ludzi dcro- 
4, ch z jego otoczenia; zaczął się w nich dopa- 
"ać naturalnych, dziedzicznych wrogów. 


ę 


słowa: rewolucya — jest po pierwsze: odwaga, 
po drugie: odwaga i po trzecie: odwaga, Co się 
tyczy polityki angielskiej, dość jestem stary, 
aby pamiętać Angelską Partyę Liberalną. — 
W zeszłem stuleciu przykuła do siebie na pe- 
wien czas ogólne zainteresowanie, Zmarły Jó- 
zef Chamberlain był jej Dantonem i przypomi- 
nam sobie radę daną przezeń swoim zaolenni- 
kom. Po pierwsze: organizować, po drugie: or- 
ganizować, po trzecie i przedewszystkiem orga- 
nizować. Nie chcąc budzić wrażen'a, że nie bio- 
rę na seryo moich przekonań, chciał być Par- 
tyi Pracy, że najlepszym środkiem unicestwie- 
nia skierowanych przeciw demokratvzecyj świa 
ta wysiłków Lloyd George'a, prezydenta Wil- 
sona et Co. jest po pierwsze i przedewszvstkiem 
oświata ludu, po drugie i wiele ważn ejsze: o- 
świata ludu i po trzecie i najweżniejsze: oświa- 
ta ludu. Po czwarte radziłbym się jej zatrosz- 
czyć o rodzaj tej ośw'aty. 

Widzę, że podniesione przez Partyę Pracy żą- 
danie oświaty ludu podtrzymują, z zapalem 


Wszelka brutalność czy glupota, drobiazgowość 
czy niezręczne wtrącenie się z ich strony, wy- 
dawała mu s'ę czemś całkiem naturalnem, jako 
że pochodzi:0 od istot nielogicznych, złych i nie 
znających się na rzeczy; a zająwszy raz ten nie- 
złomny punkt widzenia, z bezwzględną pogar- 
dą odrzucał niejedno rozsądne i konieczne ogra- 
mn czenie, stawiając je na równi z innemi, zbyte- 
czneini. Nigdy się nie zastanawiał nad przyczy- 
ną jakiegoś zakazu. jeśli coś zostało mu rozka- 
zanem, to widocznie było dobrem, bo nie było 
przecież żadnej widocznej przyczyny, któcaby 
zakaz ten usprawiedl miała. 

Nie znał wszak mężczyzn ni kobiet, którzyby 
się doń zbliżali w innym charakterze jak tylko 
tego tak przezeń znienawidzonego autorytetu. 
Po stracie ciemnowlosej matki, o której mgl 
ste zaledwie zachował wspomnienie, on i Molly 
spędzili cztery lata pod opieką babki i ciotki, 
starej panny. Te dwie panie uważały oboje dzie- 
ci za dopust boży i pe niąc w ten sposób pokutę 
za swe grzechy, w regularnych odstępach czasu 
karmiły je : myły — przedoAszystkiem zaś my- 
ły; nigdy żaden chlopak nie był szorowany 
z większym heroizmem niż Jack. Jednakowoż 
zimna woda i szorstkie ręczniki, jakkolwiek 
„bardzo przydatne, nie zaspaajały wszysik ch 
potrze bduchowych rozwijającego się chłopca; 
to też będąc jeszcze dzieckiem siadał wieczór 
w swem lóżeczku, by w ciemności zwracać się 
z gorzkim wyrzutem do tej wielkiej antropo 
morfnej Istoty, którą go nauczano czeć: „Io 
niesprawiedliwie, Poco mnie sworzyłeś, skcro 
nie zrobiłeś tk, bym był komuś potrzebny?" 

Ojcu, oficerowi marynarki, niewątpliwie był 
potrzebny; : wielką to byio pociechą wiedzieć, 
że jest jeden człowiek na świecie, który nie 


mszystkie złe moce tego Światła į Że za kulisami 
dyabeł zaciera dłonie į śmiech ukrywa. Kto mó- 
mi o oświacie? Czyż nie powstają codzień newe 
stowarzyszenia oświatowe? Sir Rider Hagard i 
p. Rudyard Kipling żądają milionów funtów na 
nauczanie lulu, ocenzurowanego w myśl usta- 
wy o obronie państwa. Kazania na pórze. Czyż 
„Liga Jelności* (następczyni „Ligi ochrony 
własności prywatnej” i „Ligi obrony") nie eb- 
wieszcza zamiaru rozesłanią na wszystkie stro- 
ny świeta misyonarzy głoszących naset najlich 
szym stworzeniom bożym ewangelę Wielkiej 
Czwórki? Czyż nie ofiarowuje Liga Narodów, 
czy jak się tam ma nazywać w przyszlości Da- 
da Najwyższa ma:ą ładną sumkę — milion 
funtów tylko 5 i pół pensów na głowę na wma- 
wianie publiczności, że traktat wersalski opie- 
ra się na sprawiedliwości i dlatego musi być u- 
trzymany? Czy rząd nie zmierza do podniesie- 
na poziomu oświaty gdy ukazuje w kinie p. 
Lloyd George a ocalającego piękną i cnotliwą 
bohaterkę Społeczeństwo Ż morderczych pazu- 


rów smoka Prolełaryatu. 
a * e i 
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Anatol France przemawiał niedawno na zje 
ździe nauczycieli francuskich, Stary bojownik 
nowych idei zaczął swą mońnę następującemi 
słowy: „Wojna dowiodła dostatecznie, ża oświa: 
ta ludowa i wychowanie muszą być dzisiaj zu- 
pełnie inne niż wczoraj, Ze społecznego 4 mo 
ralnego chaosu, stworzonego przez wojnę i u- 
twierdzonego przez pokój, musicie budować 
miszystko na nowo od fundamentów. Człowiek 
jest zdolny do przeistoczania się, a wychowanie 
może się do niego więcej przyczynić niż powie- 
trze i jedzenie. Sralcie wszystkie książki uczą: 
ce nienawiści, Wielbcie pracę i współdz'ałanie. 
Pozwólcie nam wychować rozumnych ludzi 
zdolnych do zdeptania próżnych blasków slawy 
i przeciwstawienia się krnaawej pyvsze najcvo- 
nalizmu i imperyalizinu, który rozmiażdżył ich 
ojców“, 

Wychowanie jest odpowiedzialne za - WOJNĘW 
Podręczn ki historyi są we wszystkich krajach 
pisane w tym celu, by zasiewały ziarna niena- 
wiści i przygotowywały przyszłe wojny. Czyta- 
łem podręczniki historyi, z których uczą się 
dzieci amerykańskie. Uczą się one z nich nie- 
naniści do Anglii. Podręczniki bistoryi, które 
mnie dano w szkole uczyły mnie nienawidz eć 
Francyę jak dyabła, a miliony zaludniające In- 
dye uważać za niższą rasę, która w ciągu 40 
wieków kultury jedno tylko stworzyła: czarną 
notę Kalkutty, Uczyłem się, że Anglia jest wy- 
brana przez Boga na Jego zastępczynię na zie 
mi, a wszystkie inne narody są poza owczarni% 
piotem. W ciągu 20 łat poprzedzających wojnę 
uczył się każdy Anglik nienawidzieć Niemców, 
a niem eckie książki szkolne przekonały innie 
że i niemieckie dzieci uczono nienawidzeć An- 
glii i pogardzać ną. 

We wszystkich krajach uczono lud dzielić 
świat na 2 Klasy: siebie samych i „wstrętnych 


uważa za hańbę, że chlopak jest czarny i brzyj 
dki i mą czarne oczy jakmatka — szkodą tyl- 
ko, że człowiek ten prawie zeuwsze był na mo- 
rzu. Aż tu nadeszła noc strasznie burzliwa | roZ- 
paczliwe alarmowe sygnały rozlegały sę wzdłuź 
wybrzeża; a nazajutrz rano przyjecha:.a wujen- 
ka Sara, śmiertelnie blada i .pokazaia depeszę, 
Od tego czasu sieroty żyly na plebanii w Porth- 
carrick, + i ! 
Wuj Jozue i wujenka Sara zadawali <ohie 
wobec niezmiernie żywego chłopca dużo trudu, 
dbając o potrzeby jego ciała i dobro duszy, nie 
wiele mu jednak okazując osobistej serdeczno- 
ści i przywiązania; a nawet ię odrobiny, o ile 
pochodz da od wuja, chiopak odczuwał jako coś 
wymuszonego, zaś ze strony wujcnki jako sła- 
bość, którą pogardzał. Ludzie dorośli powinni 
postępować uczciwie, a nie mamić kogoś pozo- 
rami, Mają przecież dwa wypróbowane sposoby, 
prowadzenia wojny, więc n'ech się ich trzyma- 
ją. Jednym sposobem jest moralizowanie, lub 
„beszianie '; drugim ostry przymus. Ten drugi 
sposób, jakkolwiek nieprzyjemny, on uważał za 
broń tv!aściwszą. Lepiej przecież odrazu od te- 
go zaczynać, Skoro jednak na tem miało sę 
zawsze kończyć. Wikary był mocno zdumiony, 
gdyby mógł był wiedzieć, że jego kazania zna- 
cznie bardziej jątrzyły chłopca aniżeli kary. 
Niezliczone cięg przejęły Jacka pewnym sza- 
cunkiem dla człowieka umiejącego tęgo walić; 
i gdyby jego stosunek do wuja zaczął się był od 
laski i na niej zakończył, byłby u niego pozosta- 
w: znacznie mniej goryczy; moralizoisanie je- 
dnak budziło w nim pogerdę, a rzadkie próby 
serdeczności wywoływały niesmak i odzo”" 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Vstrukcye kas. 
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gudzoziemców*, P. Lloyd George przyrzeka p. 
Clemenceau wychować trzy następne pokołer 
nia dzieci angielskich na zapalonych wielbicieli 
Francyi. Jeśli chce przyrzeczenia dotrzymać, to 
musi przedewszysikiem zniszczyć wszystkie 
książki szkolne i wydać nowe. Rozkoszuję się 
właśnie teraz lekturą francuzkiego podręczni- 
ka historyi typowego dla sposobu w jaki fran- 
cuzkie dzieci uczą się historyvi. Dozdział, który 
młaśnie skończyłem jest doskonale napisanym 
aktem oskarżenia przeciw wszystkiemu co jest 
angielskie. Stawia on wobec francuskich dzieci 
szkolnych angielską obłudę, chytrość i barba- 
rzyństwo pod pręgierzem. Dla pokoleń cdrzuca- 
jących tornistry szkolne i idących w świat, nie- 
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szczęście już jest gotowe. Stawia się chłopcu 
jako bohatera i przykład do naśladowania czło- 
wieka, który zabijał i niszczył. Dne naszego 
panowania nadeszły i odeszły i wyjaśnionam 
zostało, że z woli Boga ma każdv anglik obo- 
wiązek uwolnić od e'ężaru posiadania wszystkie 
kraje niedość silne by się obronić, że słońce nie- 
ma prawa oświecać kaanłka ziemi nienależące- 
go do Wielk'ej Brytanii, Każden chłopiec, z 
kiórym się mówi, marzy, by kiedyś prowadzić 
tank lub rzucać bomby z aeroplanu i każda cd- 
ważna dziewczynka marzy by być rozstrzelaną 
jako sanitaryuszka i mieć ohydnv pomnik na 
Trfaalgar-Square". 


Konferencya kas chorych Małopolski 


W sobotę 30 październ ka w sali magistratu 
we Lwowie obradowała konferencya. kas cho- 
rych, zwołana na polecenie ministerstwa pracy 
i opieki społecznej przez komisyę związkową 
we Lwowie. 

Reprezentowane były na tym zjeździe 34 kasy 
chorych liczące 69 tys.ęcy czionków przez 4i de- 
legatów. 

Do prezydyum konferencyi wybrani zostali 
delegaci: Lewicki Bolesław (Lwów), Oktam iec 
(Drohobycz), na sekr. Szałaśny (Biała) i Mandel 
(Przemyśl), Na posiedzeniu przedpoludniowem 
referował sekretarz kom'syi związkowej Nacher 
kwestyę statutu dla kas chorych, sprawę udzie- 
lenia kredytu jakoteż wewnętrznej organizacyi, 
Po referacie wyłoniła się żywa dyskusya, rzuca- 
jąca wiele światła na poszczepólne punkty o- 
mawianych spraw, w której zabierali glos dele- 
gaci: Szałaśny, Mandel, Gnda (Krosno), Szkwaąa- 
ra (Trzebinia), Abdesman (Lwów powiat), Okta- 
wiec, dr Buber i Salamander, Po wyczerpującej 
dyskusyi uchwalono żądać aby zarządy Las cho- 
rych były obowiązane przeprow adzić rekon- 
Tam, gdzie ich niema lub też nie- 
mą zarządów, pow'mno mianować się komisa- 
rzy, którzyby z radą. przyboczną, skladającą się 
z delegatów pracowników 1 pracodawców, za- 
'ięli się przeprowadzeniem wspomnianej akcyl. 

W sprawie domagań się o udzielenie kasom 
kredytu uchwalono odpowiedn e rezolucye a w 
sprawie zamierzonej reorganizacyi postanowio- 
no polecić związkowi opracowanie odpowie- 
dnich instrukcyi. Przyjęto także do wiadomości 
zaprojektowany szemat płac dla pracowników 
kas przystosowany do szematu urzędników pan 

wowych. 
yA A Salamandra uchwalono wezwać 
kasy, by dla diugoletnich pracowników ewen- 
tualnie pozostałych po nich rodzin postarano się 
o zaopatrzenie na modłę Iwowską. 

Na poobiednem posiedzeniu byli obecni dele- 
gaci ministerstwa pracy; szef sekcyi P. Turo- 
micz i p. Seel, którzy z powodu spóźnienia po- 

ciągu nie mogli być obecni na naradach przed- 
połudn'owych, Przewodniczący Lewicki przed- 
stawił ciężkie położenie kas chorych w Małopol- 
sce, wykazując, że wypadki wojenne spowodo- 
wały zw.okę w załatwieniu najniezbędniejszych 
postulatów, Szef sekcyi p. Turowicz przedstawił 
projekt zarządzeń, które przyjęto po druższej 
dyskusyi z tem, że kom sarze rządowi mają się 
zająć sprawą reorganizacyi kas w tych miejsco 
wościach, gdzie niema zarządów, albo tam 
gdzie nie wykonują one swoich obowiązków. 
Przyjęto następnie rezolucye sekr. Nachera: 

Uważając, że restytucya kas chorych Malopol- 
ski wymaga znacznych nakładów, że na Czas 
zan'm kasy będą otrzymywały opłaty wedle no- 
wych norm, oraz zniszczonym kesom trzeba 

funduszu na odbudowę, że druki ogromnie po- 
drożały, że wydatki na przygotowanie zwięk- 
szonych biur, księgowość ete. etc. są znaczne, 
uznają delegaci, że kwota 10 milionów jest ml- 
nimalną, jaka na wydatki może zostać zaliczo- 
ną. Ząliczki te miałyby być w ciągu 2 tat zwró- 
, cone. 

W sprawie organizacyi wewnętrznej kas u- 
znano po dyskusyi, że wszystkie decydujące 
czynniki powiuny porozumieć się w celu prze- 
prowadzenia jednolitości administr, Pan Turo- 
wicz wskazywał przy tej sposobności na notrze- 
bę oszczędności i ograniczen'a wydatków na 
administracyę. P. naczelnik Seel wyjaśnił, że 
sprawa druków, wynikających z regulaminu 
służbowego, musi być omawiana na osobnej ko- 
misyi celem uzgodnienia przygotowanych ma- 
teryałów przygotowanych tak przez włalze jak 
i przez komisyę związkową, 

Postanowiono także ściśle opracowhkć normy 
dla urzędników kas chorych, a na razie uregu- 
lować je wedle postawionych wniosków. 


W sprawie lekarzy przyjęto normy warszaw- 
skie, jako też zaaprobowano już poczyn'one kro- 
ki przez komisyę związkową, która sporne jesz- 
cze kwestye zalatwić powinna w porozumieniu 
z Izbą lekarską. 

Po różnych zapytaniach i wyjaśnieniach re- 
prezentantów władz późnym. wieczorem zam- 
knąt przewodn czący Lewicki posiedzenie, dzię- 
kując obecnym za trudy, delegatom rządu za 
życzliwą współpracę i wskazując na to, że 
szczególniej we wschodniej Małopolsce praca 
kas chorych powinna być inienzywna, aby i tą 
drogą przyczynić się do załagodzenią waśni na- 
rodowościowych. 


Z zaboru czeskiego 


PPS w sprawie szkolnej 
Towarzysze i Towarzyszki! 


Władze czesko-słowackie nie załatwiły kdo- 
tychczas żadnego podania odnośnie do zamknię- 
tych i zabranych szkół polskich. Dzieci polsk e 
w wielu miejscowościach strejkują, nie uczę- 
szczając w ielu miejscowościach strejkują, nie 
uczęszczając wcale do żadnej szkoły. Zwraca- 
my uwagę śląskim rodzicom polskim, że w 
Warszawie toczą się pertraktacye czesko-pol- 
Skie odnośnie do zabezpieczenia praw mniejszo- 
ści. Przy pertraktacyach tych chodzi również o 
nasze szkolnictwo. Dlatego też — przvnuszczal- 
nie — nie załatwiają władze czesko-słowackie 
naszych podań o ponowne otwarcie szkół pol- 
skich, czekając na wynik rzeczonych powyżej 
pertraktecyi warszawskich. Ostatnie wiadomo- 
ści opiewają, iż Komisya czesko-polska przenie- 
s'e miejsce swych obrad z Warszawy do Cie- 
szyna, aby na miejscu zbadać wszystkie wnie- 
sione zażalenia. 

Towarzysze i Towarzyszki! Wytrwajcie! N'e 
posyłajcie dzieci swoich do innych — jak tylko 
do polskich szkół! Dopóki Czesi nie uwzględnia 
naszych” żądań — niech dzieci pozostaną w do- 
mu! a 

Nie wierzcie obłudnikom, którzy chcą Was za- 
straszyć, mówiąc, iż kto nie pośle dzieci. do cze- 
skich lub niemieckich Sz*ół — mamtan: karę pie- 
niężną. To jest nieprawdą! Nie może nas nikt 
karać za to, że nie chcemy dzieci postać do 
szkoly obcej. Uznajemy tylko szkołę w języku 
macierzyńskim! Uznajemy tylko szkołę. wycho- 
wującą dzieci nasze na zdolnych i tęgich oby- 
włateli, na. ofiarnych bojowników, zdolnych do 
poświęceń za dobrą sprawę. Walka o szkołe 
polską na Śląsku — to walka © duszę młodego 
pokolenia, to walka o naszą, nrzvszłość, to wal- 
ka o przyszłość ruchu robotniczego, ruchu wy- 
zwoleńczego proletaryatu. 1 

Towarzysze i Towarzyszki! Wytraajcie! AŻ 
do czasu otwarcia naszych peznrawnie zamknię 
tych szkół — uczełe wesze dzieci cz”tać i pisać 
po polsku. Powtarzaejcie z nimi zeszłoroczne lek- 
cye, a tam, gdzie rodzice tego nie umieją lub 
czynić nie mogą. zerzanizujcje rrowizory 'zne 
kursa prywatne zbiorowe — 4 uczcie naszą uko- 
chaną dziatwę po polsku. 

Wytrwajcie! Dzień zwycięsbwa. naszych żndzń 
niedaleki! 

Niech żyje szkoła polska! 

Niech żyje socvalizmi 


Za Wydział szkolnv Kom. Obw. PPS 
w Czechosłowacyi: 


Sembol, Kułetn'owcki, Lizak Goetze Sarnaiek, 
Frysziat, 2 listopade. 1920. 
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Wiadomości polityczna 


Mowa Lenina o sytuacyi politycznej 


„Izwiestja'* petrogradzkie dgłaszają mowę Le- 
nina, wygłoszoną na konferencyi rscyjskiej pa” 
tyi komunistycznej, 

„Wojna z Polską — mówił przewodnicząć) 
Rady Komisarzy Ludowych — głęboko oddzi?” 
ływała na międzynarodową sytuacyę politycz 
ną. Gdy, w styczfiu, proponowaliśmy Polsce p” 
kój na nader korzystnych dla niej warunkach | 
krok ten dyplomaci wszystkich krajów uważali 
za oczywisty znak neszej słabości. Nie mog” 
zrozuinieć metod nowej dyplomacyi, Propozy” | 
cya naszą podnieciia Polskę — do ofenzyW* | 
Rezultatem było zajęcie zrazu Kijowa przez P% 
laków, a następnie posunięcie się wojsk naszy”? 
pod Warszawę, Później nastąpiło przesiļoni® 
zmuszeni byliśmy się cofnąć. Odwrót nasz ni 
ozmacza wszakże klęski. s 

„Przedewszystkiem, uzyskaliśmy ziemie, kót | 
re znajdowały się przed ofenzywą pod panow?” 
niem polskiem, Wpłynęliśmy na opinię Europf 
Zachodniej. Okazało się, iż Polska jest ostaimi? 
bawyerą. emtenty przeciwko bolszewikom; A 
chwili zaś, gdy armia czerwona zagroziła t°! 
baryerze, Rosya powołana została do odegneni* 
doniosłej roli w polityce międzynarodowej. 3 
kazalo się, iż Warszawa jest jednym z fund? 
mentów traktatu wersalskiego. Gdy zach wiel” 
się Warszawa, ten sam los spotka pokój we” 
salski, 4 

Gdy kraje ościenne wyswabadzały się z TY 
wpiywów ententy, by zawrzeć pokój z Rosy% 1% 
sne było, iż pozostają one jednek nadał nasz? 
mi dawnymi wrogami. Widoczne również DY} 
iż znajdująca się pod jarzmem ententy buru 
zya owych krajów gotowa była nas podtrzymać” 
Utworzył się nienaturalny sojusz, łączący CZ 
mosecińców z bolszewikami, A 

„Zwycięstwo nasze polega również na osią, 
gmięciu wpływu na ruch rewolucyjny w mie 


Europie. Dotarliśmy aż do proletaryatu angit 


skiego. Prasa angielska bije na alarm z powód, 
utwonzenia się drugiego „rządu“ (mowa tu 

o Komitecie Czynu robotników ampiclskich, 
przyp, B, P.). Istotnie, Anglia znajduje się w p 
dobnej sytuacyi, jak Rosya po pierwszej TORA 
lucyi. Należy stwierdzi, iż Komitet Czynu skł 
da się z meńszewików i ti właśnie nas PO 
rają, Wszystko zapowiada, iż mieńszewicy 7 a 
będą władzę w Anglii. Angielski ruch rewi 
cyjny pokuzepił równjeż ducha rewolucyjn* 
we Francyi*, 


sp 


=000~ 


z Ukrainy. „Ukraińska Dumka" dri 
s, pod datą 3 bm.: Od jednego ze znanych d7,, 
łaczy na polu kooperatywy w Kijowszczyć?„, 
który uciekł stemtąd przed bolszewieka cz. 
wyczają, otrzymujemy nastenniące informać 
Przez powstańców zajęte zostały okolice: pow oh 
kremieńczucki na Poltawszezvźnie (Macht, 
powjat perejasławski (oddzialy Ze'enego) „a, 
Czernichowszczvźnie, powiat osterski ka" 
ły Angela) w Kijowszczyźnie, rawiat rado 
ski, skwirski i część kiiowsk'eeo (oddziały 7a 
kołowskiego, Mordulewicza i Struka), Cala p 
ność Ursiny oczekuje swych ukraińskich wlia 
Bolszewicv zarzadził nrymusową rekwizy”ę 
zboża po 20 pudów (320 kg) z dziesięciny Zi 0” 
Na wieś wysvłają bolszewicy komisye ŻYV' w 
ściowe z oddziałami karnym‘, Koorerstyw! z, 
większości swej wstrzymary suoją dzialan i 
Dotychczaso ne przedsichiorstwa znacvon? p io 
wano, kasy zmbowano., Konneratorzy albo r 
kli za granicę, albo rozbiegli sie no wsiąch. ecb 
szewicy uważają ich za przywódców bog% 

włościan. 2 
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Długoletni fachowcy 


jg 
dawniejsi kierownicy firmy „Rudolf Nowak” mają zas ; 
niniejszem zawiadom ć P. T. że z dniem 1 paździć g 
1920 r. otworzyli w Krakowie przy ul. Fioryańskiel "yi 
tel. 1577. I. p. biuro i pracownię mechuniczną UO 
prawy maszyn do oisania, rachowama i powielanie 
twlefonów pod firmą 


„NOWA” i 


z "nu" 
i dostarczamy Wszoikich maszyn biurowych i Dray ogł? 
do techże jaw również urządz ń lelefooicznych p9 f 
ronkuraneyjaych. „AE 
rzyjmują także wszelkie nabrawy w zakres po”) nei 
wchodzące i wykonują je najsol dme), najtaniej 1 
krórczym czusieł 


TAJ 


a. 

A ` : «ani VU 

W na ziei, Że P. T tenneimi Swemi ziecenie! gto” 
Biczyc.ć Bas raay, Kkieśimy się do usog za wpro B 
4 w sokiem poaakaniem O, 


\ S. Seima,& i F. 
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KRONIKA 


Kraków, 5 listopada. 


Sensacyjne aresztowanie urzednika 
Mministersıiwa spraw zagranicznych 


_ Jak się dłwiadujemy, od kiku dni toczy się 
Śledztwo w dresztach policyjnych „pod Teiegra- 
tem* w Krakowie przeciwko wyższemu urzędni- 
kowi ministerstwa spraw zagranicznych w War- 
Sząwie, Urzędnik teu aresztowany został na po- 
lecenie krakowskiej policyr w Gdańsku, skąd 
Został przywieziony pod eskorią do Krakowa. 
ostatnich tygodniach wysiało go ministerstwo 
Spraw zayranicznych do Gdańska w charakterze 
onsulenta bandiowego. W urodze pod preteks- 
ter sprzedania wyłusvził od pewnego starosty 
tenne ovrazy i dywany perskie krociowej war- 
tości, ktore sprzedał, a otrzymane za m8 pienią- 
üze s„rzeimewierzyj, W toku dochodzeń wyszło 
da jaw, ze ow dygnitarz warszawski był poszu- 
Iwany Jeszcze przed wojną przez sądy listem 
Sonczym za Zbrodnię OSZUSLWA. 


Dlaczego nle zwalniają roczników  galicyj- 
kich 1636 1 1897? Owzymujemy następujące 
Pismo, które podajemy, do wiadomości mini- 
Sterstwa spraw wojskowych względnie kra- 
owskicgo D. O. Gen. z prośbą o wyjaśnienie: 
Upraszamy o wyjaśnienie kwestyi zwolnie- 
Nią z wojska roczników galicyjskich 1896 i 1897, 
tóre w kwietniu 1919 zobowiązano do 3-ch 
Miesięcznej służby wojskowej, przedłużonej 
óźniej przez Sejm o cztery miesiące, t. j. do 
% września 1919, po którym to czasie wykona- 
Nie zobowiązamią co do zwolnienia pominięto 
ilczeniem. Przygotowania ofenzywne i pó- 
Niej akcya bojowa, a następnie odwrót kijow- 
Ski į inwazya bolszewicka znacznej części na- 
Bzego kraju usuwała wszelką dyskusyę nad 
Ym pzedmiotem, teraz jednak, gdy pokój zo- 
Stął zawarty, chcielibyśmy wiedzieć, jak. długo 
Jeszcze w wojsku służyć będziemy i czy my, 
tórzy z małymi wyjątkami posiadamy naj- 
Imiej pięć lat służby wojskowej (łącznie z służ- 
w armii austryackiej. oprócz legionistów, 
Którzy siódmy rok pozostają w wojsku) mamy 
być co do zwolnienia z wojska traktowani na- 
wni z rekrutami tychże roczników pobrany- 
i w Kongresówce w r. 1919 (w jesieni), co 
*yloby krzyczącą niesprawiedliwością. 


nKuryerkowe" nonsensy. W „Kuryerze Co- 
ziennym' z 6 listopada czytamy następującą 
Nojatkę: 
„Komtrkandydał Hardinga szpiegi3m. 
onirkandydat na prezydenta Stanów Zjedn., 
eebs, przebywa w więzieniu, skazany na 10 
At za przekroczenie ustawy o szpiegostwie. 
cebs w swem więzieniu interesował się 
bardzo wyborami.“ 


Przedewszystkiem kontrkandydat nie nazy- 
wa się Geebs, tylko Deebs, długoletni zasłużo- 
ny przywódca ruchu socyalistycznego w Sta- 
nach Zjednoczonych, który już kilkakrotnie 
był demonstracyjnie stawiany przez partyę so- 
cyalistyczną jako kandydat przy wyborze pre- 
zydenta. Powtóre — insynuacyą jest twierdzić, 
że Deebs siedzi w więzieniu za Szpiegostwo, 
podczas gdy ogólnie wiadomo, że zasądzono 
go za agitacyę przeciwwojenną w czasie, gdy 
w Ameryce panował stan wojenny. Deebs, któ- 
remu kilkakrotnie proponowano ułaskawienie, 
odrzucił łaskę, żadając rewizyi procesu przed 
przysięgłytui i mituno podeszłego wieku i stera- 
nego zdrowia pozostał w więzieniu. W jakim 
celu, pytamy 'redakcyę „Kuryera*% puszczać 
takie brednie, które świata burżuazyjnego nie 
uratują, a klasę pracującą prowokują? 

Sprawy miejskie. Dnia 4 listopada odbyło się 
posiedzenie sekcyi II i III pod przewodnictwem 
wiceprez. Sarego, na którem uchwalono regula- 
cyę poborów personalu urzędowego magistratu, 
dodatek drożyźniany dla personalu teatrów miej- 
skich, oraz wnioski w sprawie przyięcia po- 
życzki w ministerstwie robót publicznych. 

Biuro propagandy Czerwonego Krzyża w Krako- 
wie po obliczeniu zgłoszonych 'członków, ze 
smutkiem konstatuje, że suma 25.000, w której 
to mieści się dużo członków przygodnych i za- 
mieiscowych, jest obiawem nader małego zain- 
teresowania się w naszem mieście tą instytucyą, 
tak niezbędną dła żołnierza polskiego. Trzeba 
natomiast skonstatować, że oddziały zamiejsco- 
we w miastach prowincyonalnych wykazały wię- 
kszą ofiarność w tej sprawie. Milion członków, 
zażądany przez Genewę od Poiski, ma być nie» 
tylko zebrany jednorazowo, ale podtrzymany 
rok roeznie w tej samej ejągle liczbie — jeżeli 
chcemy mieć prawo głosu w międzynarodowych 
naradach i uzyskać pomoc materyalną. Przypo- 
mina się tym, którzy jeszcze nie zdążyli spełnić 
tego obowiązku, że apteki z całą uprzejmością 
przyjęły kwitaryusze i odznaki — więc w ka- 
żdeł dzielnicy można zapisać się z łatwością. 

Odczyt o Egipcie w Muzeum  przemysłowem. 
Przebywający chwilowo w kraju p. Bohdan Po- 
choski, który od lat dwudziestu pracuje jako in- 
żynier kolejowy w Bgincie, wygłosi na prośbę 
dyrekcyi miejskiego Muzeum przemysłowego 
aus w sobotę o godz. 7-ej wieczór odczyt p. t. 
„Egipt“. 

„Wielki człowiek do małych interesów“ Fredry. 
Dzisiaj wznawia teatr J. Słowackiego jedną z rza» 
dziej grywanych komedyj Al. Fredry, przepysz- 
nego „Wielkiego człowieka do małych intere- 
sów*. Główne role wykonają pp. Hryniewiczó- 
wna (Matylda), Wrońska (Aniela), , Dobrzański 
(rolę tyt.) Nowakowski (Dolski), Nowacki (Ka- 
rol), Jednowski (Iguacy), Szymański (Leon), 
Szymborski (Antoni), Miarczyński (Telembecki) 
i inn'. Sztuka otrzymuje nowe dekoracye pędzla 
Z. Wiercaka. Reż. p. dr Nowakowski, występu- 
jący pierwszy raz w charakterze reżysera na 


naszej scenie. „Wielki człowiek* powtórzony 
będzie w niedzielę 7/XI, we wtorek 9/XLi czwar- 
tek 11/XI. / 

W niedzielę po poł. po raz ostatni wykwintna 
angielska komedya H. Chambers'a „Weteran* 
po cenach zażonych, “ 


Gabryeli Zapolskiej „Moralność pani Duiskiej*, 
która na scenie „Bagateli* wystawioną zostanie 
według oryginalnego scenaryusza premiery iwow. 
skiej, kierowauej przez samą autorkę. Wyko- 
nawcą roli Zbyszka będzie p. Nowacti, zarazem 
reżyser sztuki, który pierwszy kreował tę postać 
na scenie lwowskiej, mamą zaś rodu Dulskich 
będzie p. Dąbrowska, zaliczająca ją do najlep: 
szych w swym repertuarze. Bilety na premierę 
i daisze przedstawienia nabywać i zamawiać już 
możua przy kasie teatru. M 

Dzisiejszy wieczór jubilauszowy Ludwika Wierz- 
bickiago, obchodzącego pięćdziesięcioiecie pracy 
scenicznej, zapełni zapewne wiaownię „Bagateli* 
do ostatniego miejsca. Początek o godz. 11 wie- 
ezorein. Nieliczne, pozostałe jeszcze mie;sca za- 
rezerwować można przy kasie „Bagateli*, 

Operetka w „Nowościach*. Dziś w sobotę wzno- 
wienie „Polska krew*, W poniedziałek „O czem 
dziewczęta marzą“. We wtorek dawno uie gra- 
na operetka „Targ na dziewczęta” z Rogińską 
w głównej roli. W sensacyjnej premierze „Fi- 
glarne żonki* występują pp. Rogińska, Czerne- 
kówna, Wallewska, Latajuęr, Pilarski, Woliński, 
Remin. Tańce ukłauu Nellego. Następną pre- 
mierą będzie „Prymas cyganów* Kalimaua, 

Z Teatru Powszechnego komunikują: Dziś 
premiera wybornej komedyj Junoszy i Przy» 
bylskiego pt. „Baby“, której swojskość i prze- 
miły uumor jednały na każdej scenie diugo- 
tuwałe powodzenie. Doskonała ta komedya po- 
wtórzona będzie po raz drugi jutro (w niedzielę) 
wieczór, W dziale operetkowym występuje nasz 
teatr do wystawienia znakomitej operetki Hou~ 
borgera pt. „Bał w operze". Jestto jedno z tych 
fenomenalnych arcydzieł lekkiej muzyki, któ- 
re obiegło wszystkej sceny świata, budząc wszę- 
dzje zachwyt zarówno wytwórnością swej śli- 
cznej muzyki, jakoteż pieniącym się humorem 
libretta, Dowodem jego wielkości i blasku jesi 
szerez późniejszych dperetek, które nieraz wręcz 
nicwolniczo naśladowały wyborny pierwowzór, 
żeby tylko „Cnotliwą Zuzanuę* przypomnieć. 
Teatr nasz przygotowuje tą wielzą, odpowie- 
dzialną artystyczną nowość z największym ną- 
kładem pmacy ij kosztów, aby ją jak najgodnież 
pokazać Krakowowi, który wogóle zobaczy ją. 
po raż pierwszy, nigdy bowiem „Bal w operze“ 
nie był w mieście naszem grany. Reżyseryę sztu 
ki powierzyła dyrekcya p, Koszutskjemu. Pre- 
miera w przyszłym tygodniu, 
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LRZECŁAW SMOLIK 
CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 


Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 
Daleka ziemia. obcy świat — 
i serca lodem twardym ścięte, . 
i stóp tysięcv ciężki ś.ad. 3 
zgukione w śniegu groby święte... 
Wśrócć ciszy nocnej ostry dźwiek: 
jakgdyby świst w pobliżu bata, 
jakodvby ciężkich kajdan szczęk -- 
pieśń trvumtującego kata... 
Hen. w głuchej tajdze dymu smuga, 
topory biią sto latyw lód: 
lecz dziw: ich ciężki długi trud 
to coraz głębsza li krw: struga... 
Zabaikalski kraj, 1914 r. 


ROZDZIAŁ I. 
NIEWOLA I PODRÓŻ 


-.Pierwszy moment, gdy sob.e uświadoami- 
ig’ że jestem od swoich odcięty, i że pewnie 
A za chwilę wpadnę w ręce wroga, byi bardzo 

tki., Oto stanąłem nagle przed czemś abso- 
a Nie nowym i nieznanym mi, tak ogrompie 
som od tego, co już stanje się odtąd prze- 
a Scia į wspomnien em, — z uczuciem chyba 
ha ymsamym, co towarzyszyć musi skazanemu 
b Mierć, — tylko, że właśnie niewiadomo ml 
bę; Czy to będzie śmierć natychmiastowa, bez 
Ta lub z poprzedzającym ją kozackim „ku- 
kia w zęby“ i/dokanńczywaniem kolbą i szty- 

n.. /W piersiach kolacze się właśnie w tej 
gli straszne, zwierzęce przywiązanie do ży- 
» taka wściekła, silnejsza od wstydu i stra- 


chu ochoła żyć, i zatym słodka nadzieja: a może 
jednak.. Należy tu objaśnić, że było to w dru- 
gim miesiącu światowej wojny, kiedy to na ro- 
syjskim froncie byl śmy wszyscy święcie prze- 
konani, że dostać się do rosyjskiej niewoli, to 
rów noznaczne Z tym, co być przed śmiercią ucz- 
ciwie zmasakrowanym. Myślało się tak zwłasz- 
czą o kozakach, którzy w pierwszych n.emal 
dniach wojny na taką sobie sławę uczciwie za- 
robili... 

Wszystko jednak przeszło nadspodziewanie 
gładko, a nawet — poń względem formalnym — 
możliwie nie upokarzająco. W ciągu 
szych dni siedemnastu pracowalem, pozostawic- 
ny nadal w tymże, samym miejscu, w tym Sa- 
mym szpitalu, i prawię że w tych samych wa- 
runkach, tylko pod innym sztandarem nad 
urzwiam. szpitalnego budynku. Bliskość grani- 
cy, bliskość frontu i ta pewna względność, z ja- 
ką mnie traktowano, a której powodem był pra- 
m dopodobnie fakt, że nie było nikogo pod ręką, 
kimby mnie można było w szpitalu, w którym 
dwustu ciężko rannych jęczało, zastąpić, na- 
tchnęły mne myślę o ucieczce. Znalazło się 
wnet i cywilne ubranie i dobrzy rodacy, którzy 
przyrzękii postarać się o Wóz, konie į przewo- 
dnika, co wszystko razem miało czekać na mnie 
qemnej nocy ij o pewnej godzin e w umówionem 

niejscu za miastem. Lecz w ostatniej chwili 
zawiódł przewodnik, który się nie stawił, i w 
ien sposób plan spełzł na mezem. Tymczasem 
jużidnia następnego zjawił się w szpitalu oficer 
cosyjskiej pały M typowy „stupajka”, Któ- 
ry, dowiedziawszy silę, że pozostaję już siedem 
naścio dni w szp talu, w bezpośredniej bliskości 
frontu — bez siraży, a wraz ze mną okoła dau- 
stu austryackich żożnierzy i kilkunastu ofico- 


( 


najbl.ż- 


rów — ciężko rannych — narobił z tego powodu 
tyle wrzawy? nakrzyczał tyle w szpitalu i w ko- 
mendzie miasta, aż mn'e w następstwie tej krzy 
kłiwej i ordynarnie żamdarmskiej interwencyi 
jeszcze tego samego dnia z szpitala „ewakuo- 
wano" i przeprowadzono na noc „pod konwo- 


jem“ do pustego budynku, w którym jeszcze da 


niedawna kino-teatr ludność o.chego miastecz- 
ka oświecał. Ja jednak spędziłem ten wieczór i 
noc w zupełnej giemności i gryziony nie tyle 


"przez wyrzuty sumienia, ile przez owady dra- 


pieżne i krwi jeńca przedziwnie zawsze į wszę- 
dzie chctwe,., 

Na drugi dzień wyjechałem z miasta z pompą. 
i z szykiem, bo pod eskortą złożoną z sześciu 
dobrodusznych płaskonosych i szerokolicych 
sołdatów z bagnetami na sztorc na długich fu- 
zyach ustawionymi. Pompę tą zawdzięczałem 
pewnie nowemu towarzyszowi niedoli, którega 
mi w moment odjazdu przydano, ełeganckien:u 
of cerowi austryackich dragonów, wziętemu do 
niewoli dzień czy dwa przedtem w pełnym pa- 
radnym mundurze dragońskim, a który w, glą: 
dał rzeczywiście i na podziw. paradnie w błysz: 
czącym kasku, w losiowych rękawicach z szero- 
kimi manszetami w lakierowanych, poza kola- 
na bubach — I z biednym, plecionytń z sitowia 
koszykiem chłopskim w ręku, W foszyku tym 
świetny dragon przechowywał wszystko, ce inu 
pozwolił los unieść z sobą w tą nieprzewdziane: 
daleką podróż... Biedny dragoni Było mu potem 
tak słodko w niewoli, że w obozie jeńców próha- 
val odebrać sobie życie po dwakroć, aż został 
wreszcie wymicniony z końesin irzeriega roku 
wojny, jako -stolny raz na goneza inwalida... 

o {igg zalszy nastapi} 
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W sprawie kradzieży obrazów na szkodę gale- ` 


ryi narodowej m. Lwowa cow adujemy się, że 
sprawcy kradzieży podrzucjli 13 bardzo cennych 
obrazów, na których wyskrobali znaki muzealne. 
Obrazy te podrzucili ońi w budynku koumny 
samochodowej przy ul. Kamiennej. Między zna- 
lezionymi obrazami znajdu 4 się i obrazy G ott- 
gera, Stanisławskiego, Grabowskiego, Culebow- 
skiego, Schoubpego i i. 

Kary na paskarzy, Krakowski urząd walki 
z lichwą skazał za wykup ziemniaków Helenę 
i Maryę Matmer, każdą na 5000 Mk lub 30 dni 
aresztu. Za sprzedaż ziemniaków po wyygóro- 
wanej cenie Wiktoryę Kowalową na grzywnę 
1060 Mk, lub 10 dm aresztu. 

Znowu Szaieją szoferzy. Po wydaniu zakazu 
szybkiej juzóy po ulicach m. Krakowa, jakiś 
czas szoferzy respektowali ten rozkaz, ale tylko 
przez kilka dni. Wczoraj znowu widać było na 
ulicach naszego miasta pędzące auto, a szcze- 
gólnie przez ulice śródm eścia. Przez ulicę Dłuvą 
pędził z zawrotną szy! kością samochód Nr. 5927, 
nie uważając na syynaiy policyi samochodowej. 

Awaniura paskarza zhożowejo z komisarzem tar- 
gówym. Wczoraj rano na Rynku kieparskim wy- 
wołał wielką awanturę Józet Sperling, syn właści- 
ciela młyna w Krukuwię. Ponieważ komisarz tar- 
gowy zwrócił mu uwayę, że podbija i namawia 
do sprzedaży pszenicy po wyższycii cenach niż 
są nolowane, przez kom'saryat turyowy, paskarz 
zbożuwy rzucił się na komisarza i kazał go are- 
Bztować. Komisarz jednak wyiegitymował sę i po- 
lecit odprowudaić paskarza zbożowego na inspek= 
cyę policyi, gdzie spisano ze Sperlingiem pioto- 
kół. 

Kradzież konia z wozem. Do policyi krakowskiej 
doniósi Józef Duda gospodarz z Toń, że wczoraj 
popołudniu skradziono mu na Ryuku klepacskim 
konia z wozem wartości 60.000 mk. 

Wramywacz hotelowy. Wczoraj aresztowano 26 
letniego Chiiu Borgera, którego przychwycono na 
gorącym uczynku włamania w botelu Royal do 
pokoju por. Bronisława Kiausnera. Pizy włamy- 
waczu znaleziono około 5000 mk, 5 wytryciów 
i inne narzędzia do właman a. Jest on podejrzany 
p szereg iuuych kradzieży hotelowych, między in- 
nymi uo botelu Cily. 

Sprawy złodziejskie. Aresztowano 15 letniego 
Filipa Zabazło, którego przychwycono na kradzie- 
ty kieszonkowej 5 dolarów na szkodę p. Łucyi 
Serafin. Pieniędzy przy Zabagle już nie znalezio- 
no. — Aresztowano Maryę Stefan służącą, która 
Ba szkodę Bleunory kiiastlinyer swojej chlebo- 
dawczyni, skradła różne przedmioty wartości kil- 
kanaście tysięcy marek. Część skradzionych rze- 
szy odebrano. 

Zaczadzenie. Wczoraj rano Karolina Stroie, za- 
mieszkała pizy ul. Starowiśłnej l. 18 uległa za- 
czadzeniu. Wezwany lekarz pogotowia po zasto- 
Bowaniu środkow przeciw zsczadzeniu przewiózł 
Strojcownę do szpitala św. Łazarza. ' 

Przejechana przez wóz cięzarowy. Wczoraj na 
ml. Starowiślnej wóz towarowy pizejechał Apolonię 
Dudzik. Ofiara wypudku doznaia zyniecenia klatki 
piersiowej i złamania ręki, Konającą Dudzikównę 
przewiózł lekarz pogotowia do szpitala, 

Of.ara gviciedzi. Wczoraj przechodzący przez 
ul. Krowoderską dr Edw. Dobrzański wskutek ślie 
zgawicy upadł i doznał złamania prawej ręki. ln- 
terweniowalo pozotowie ratunkowe, 
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Z POLSKI 
Nieprzestrzegonia ustawy o 8-godzinnym dniu 
roboczym. Grapa miejscowa zwiążku roboiników 
przemysłu spożywczego w Oświęcimiu donosi, 
że w Uświęciuniu i w okolicy policya państwowa 
zupełnie me dba o wykonywanie nadzoru nad 
piekaruiami, by przestrzeyały ustawy o 8 go- 
dzinuym dniu pracy i zagazie pracy nocnej. 
Tutejsze osyana rządowe worost nie pojmują 
obowiązku czuwania, by uslawa ta była wyko- 
nywauą. Inspektor policyi miejskiej w Ośw.ęci- 
miu „prywatnie* namawia robotników piekar- 
skich, by pracowali w nocy i dużej jak 8 go- 
dzin. Zachodzi potrzeba, aby autorytatywnie 
pouczonó wszelkie władze a zwłaszcza policyę 
państwową, że ustawa ta jest normą bezwzgję- 
dme obowiązującą i nie może być uchyloną na 
skutek prawno prywatnej umowy. Trzeba za- 
znaczyć, że p. deiegat rządu we Lwowie dotąd 
nie wydał okólńniku do władz podwia mych, aby 
przestrzegano tej ustawy, u zwyczajem przyję- 
tym jest dotąd w Maiopolsce, że nie opubiiko- 
wanie ustawy urzędnika obowiązuje, tylko okól- 
nik nauiestnictwa, aby ustawę jakąś wykonano, 
Z tych wzgiędów upraszaimy O pouczenie władz 
podwładnych, że wiadze wszeiakie z nrzędu 
mają wkraczać wszędzie tdm, gdzie Mmiruszaną 
jest ustawa o zakazie pracy nocuej i 8-godzin= 
nym dniu pracy. 
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Mieszkańcy gminy Gorzów, na'biedniejszej miej- 
"scowości w powiecie chrzanowskim. zwracają 
się do posłów socyalistycznych z prośbą o po- 
moc i obronę. Gorzów bowiem otrzymał od tu- 
tejszego starostwa nakaz dostarczenia wo sko- 
wości 100 cetnarów siana 1 5) ceinarów słomy. 
Ponieważ mieszkańcy Gorzowa to imałorolni 
przeważnie górnicy, posiada ący skrawki urun- 
tów, pou względem jakości zaliczonych do siód- 
mej klasy, narożony kontyngent żadną miarą 
dostarczyć nie mogą, gdyż sami siana uie po- 
siadają. Jeżeli kuś w Gorzowie jakąś sztukę 
bydła otrzymać pragnie, to siano i słomę zmu- 
szony jest kupować w okol:cznych gininach, 
gdyż w Gorzowie nikt tego produktu nazbyt 
mieć nie może. Gmina nie posiada Żadnych łąk, 
a więc i zapasami paszy nie rozporządza. Sta- 
rosiwo winno to ciężkie położenie Gorzowa u- 
wzgłęduić i nałożony koniyugent, jano niemo- 
Żuwy do ściągnięcia cofnz Ć. 
—000— 

Omyłka druku. We wczorajszym numerze 7a. 
kradł się do art. p. t. „Echa rozłamu” błąd dru- , 
karski wypaczający zupelnie sens. W 3ej części 
tego aęt. zarh ast: Ostre rozłamy są zwiastunami 
upadku, pow.nno być: Osle zuzłamy NIe zawsze 
są zwiastunami upadku, 
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REPERTUAR 


Teatr Im. Jut. Słowackiego, 
Sobota: „Wielki człowiek do małych interesów" 
Fredry, 
Niedziela: Popoł „Weteran“ Chambers'a — wie- 
czo.em „Wielki człowiek do małych intere-i 
Sów, 


Teatr „Bagatela“, 
Sobota: „Tajfun“. 
Niedziela: Popołudniu „Sprawa Kaisera'* — wie 
czorem „Tajfun“. 
Teatr powszechny. 

Sobota: Popołudniu „Obrona Częstcchowy” (dla 
młodzieży szkolnej) — wieczorem: „Baby, 
Niedziela: Popołudniu „Królowa róż“ — wieczn- 

rem „Baby, 

Operetka w Nowościach, 

Scbota: „Polska krew“, 
Niedziela; Popołudniu „Księżniczka dolarory*— 

wieczo.em „Dama. w gronosiajach', 
Poniedziałek: „O czem dziewczęta mazzą* 
Wtorek: „Larg na dziewczęta”, 
Środa: Premiera „Figlarne zonki”, 


Wykłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Zwiazku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 


Sobota: Ludwik Skoczylas: „Mesyanizm, a chwi 
la obecna", 

Niedziela: J. Flach: „Sławni awanturnicy*, cz. 
Jil: Beaumarchais, 


Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 
Baranieckiego: 
W sobotę 6 listopada: dr Mieczysław Jeżewski: 
Nowoczesna radiotelegrafia. część II. 


Kollegium wykładów naukowych (Rynek główny 
Linia A-B L, 39) 
Sobota: prof, Dr Józef Reiss: „Ryszard Wagner 
i jego reforma opery“ (z ilustr, muz.), 


Z sali sądowej 


Kraków, 5 listopada. 
Fałszywy oficer skazany na śmierć 


Przed trybunałem sądu wojskowego OG kra- 
kowskiego odbyła się w Wa:rszawie przez il 
dni rozprawa przeciwko Wiaaysławowi Pańczy- 
szynowi talse Ludwikowi Kłosowskiemu, który 
jako sekretarz sądu wo;skowego UG w Warsza- 
wie dopuścił się inillonowei detruuducyi depo- 
zylów kasowycu, nad którymi miał powierzoną 
pieczę. Pańczyszyn, z zawodu kelner, syn stróże 
kamienicznuego we Lwowie, dosłużył się w le- 
gionach stopnia sierżamia, a w listopadzie 1918 
na podstawie sfałszowanego Świadeciwa z wkoń- 
czenia 7 kias gitnuazya nych został mianowany 
podporucznikiem i w tej randze pełnii służbę 
sekretarza sądu wcjskoweż0. P.zez cały rok 
1919 i począle« 1920 prowadził on życie nuła- 
szcze i rozrzucał pien.ądze, które — jak twier- 
dz i — wziął w posagu za żoną, to znów oudzie- 
dziczył w spadku po malce. AW rzeczywistości, 
jak wykazała rozprawa, pieniądze 1e pocnouzły 
z kradzieży depozytów kisowych, ktore: dopu- 
ści się oskapżony, pozoru ąc rówuocześuie Wia- 
manie, dokonane rzekomo przez niewiadomego 
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sprawce. Də rozprawy powoanvch było 50 
świadków. kiórych zeznan a pozosiawaty w ja- 
skruwej sprzeczności z tłumaczeniem się Oskar- 
żonego, liybunai po przeprowadzeniu postpo- 
wauia dowodowego Skaziui Wiadysława Pańczy= 
szyna na karę Śnuerci, zaś brala jego Edmunua 
za fałszywe zeznania w tej sprawie i dczercyę 
na 6 miesięcy ciężwiego więzienia. liozprawie 
przewodniczył specyalnie delegowany z Krakowa 
major dr Gziński, oskarżał prok, ppuik, Joszt 
bromt ur Przewoczki. 
— 0 — 

O rabunki I kradzieże. Wczoraj w trzecem aniu 
rozprawy w sądzie okręgowym karnym przed ia- 
wą pizysięgłych, przeciw sza,ce bandytów, którzy 
rabowali w okolicach Kizeszuwie, ukończono po 
stępowanie dowodowe, Po przemów.eniach prokue 
ratura i obroncow, odroczono rLzpiawę dv suboty. 
Wyrok zapadnie dziś w południe. 


Plany Trockiego 


Warszawa. (PAM). „Gazeta Warszawską* do- 
nosi: Nadchodzą wiadoun ści, że lrocsi podjął 
znowu intensywną azsilucyę wsród czerwonej 
aćmii, zapowiada 4c nową vienzywę na zachouzie 
na koniec łsiopaua. Jeunak 'Frocki me 4uazi 
się już nadzieją uOtutcia do Warszawy i uka- 
zu,e jako tet dujście do grancy Prus wschod- 
nen przyczem jednocześnie w Niemczech ma 
wybuchnąć rewolucya. 


Pomoc niemiecka Litwię 


Warszawa. (PAT). „Naród* donosi: Jak się 
dowiaau,emy, granicę lite wsko-ntemiecką prze- 
kioczyły awie Gywizye niemieckie w sile 25 ty- 
sięcy iudzi. Rucn koncentracyjny Niemców od* 
bywa się wzułuż iinit kole,owej Kydkuny Ro- 
wejki i bydkuny-czarszki, Poza tem na stacyi 
Kibariy zua,du,ę się kom sarz Loiszewicki, który 
segreguje wypuszczonych z newoli niemieckiej 
bosszew ków. U<ęś Doisztwików wc ola się udrazu 
00 armii liewsataj, natómast nieodpowiednich 
pod wzylęuem tizycznym wysyia,ą uo Rosyi. 


— ma 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wydział Rady robotniczej odbędzie posiedzenie 
we wtorek Y listopada o godz. 7 wieczór w 8e* 
kietaryacie ltady ruvuln. Sprawy ważiie. Ovecność 
członków konieczna. 

Posiedzenie klubu radców miejskich PPS zapo- 
wiedziane ua sobotę 6 listopada, odoędzie się we 
środę 10 lisiopaua o godz. 6 wieczór w sekieta” 
ryacie Rudy rovotn. Sekretaryat: 

Komisya kob eca Rady robotniczej Prs odvędzie 
posiedzenie w subotę 6 listopada O godz. 7 wiecze 
Dunajewskiego 5, li. p. 

Pos e0zCniU Zarządu i Rady nagzorczej Związku 
konsumow robo.niGzych „rroietaryat* odbęuzie się 
w sobotę 6 listupauu o godz. © wieczór w lokalu 
Związku, 

ruszenie Zarządu centł'alnego dozorców do” 
mowycii, 100. dziennych I stużby uomowaj odvędzie 
się w puniedziziek 8 listopuda o gouz. © wieczó! 
w sali biulioleczuej. Wzywa się człunków o pun 
ktuame przy bycie. 4arząd. 

Baczność uczoórcy dAJmowi z Podgźrzał W nie” 
dzielę, dniu 7 listopada, odbędzie się zgroma* 
dzenie o godz. X% popol w sali domu  roboatn- 
przy placu Serkowskiego 11. O liczny udział 
uprasza , i Zarząd. 

Zgromadzenie robotników przewSzowych od- 
będzie się dn. 7 listopada (w niedzielę) o godz: 
10 przedęot. przy ul. Dunajewskiego 5, II p. — 
Z powodu ważnych spraw wzywa się wszystkich 
towarzyszy. Zarząd. 

Do wszystkich dozorców domowych w Krakowi8 
i Podgórzu, którzy należą do orzanizacyi zawodo” 
wej przy ul. Dunajewskiego 5. Polski Związek 
klasowy dozoreów domów, robotników dziennych 
i służby domowej zawiadamia wszystkich towa” 
rzyszy, że w sprawacn wypowiedzenia iuformacyi 
i porady udziela zarząd organizacyi w każdy dziel 
tyiko wieczom od guds. 6—8 w Związku przy ul. 


"| 


* Dunajewskiego 5, a w niedzielę i święta od 1 


do 12 rano. W innych porach dnia spraw się nie 
załatwia. Za zarząd: B.elecki Jan, prezes, Tatara 
I'ranciszek, sekretarz. 

Wieczorek towarzyski z tańcami, staraniem Zwia* 
zku pracowników krawieckich w htukowie udug” 
dzie się w sobotę 6 listopada O godz. 9 wieczóf 
w sal Związku stow. tob. pizy ul. Dunajewskieg9 
5, Il. p, Wstęp tylko za zaproszeniami, które wy” 
da,e się eodzienuie od godziny 6 do 8 wieczore”! 
w lokalu Związku, Hi, p. 


4 


Nr. 265 


1 
NAPRZOD” 


Przegląd społeczny 


Lokaut w aptekach warszawskich 
inaty- 


Od niepamiętnych czasów apteki, jako 
tucye sanitarne użyteczności publicz”ei. funk- 
tyonowa.y bez przeawy od godz, 8 rano de 10 
wiecz. z codziennym dyżurem nocnym. tracow* 
nicy zaś od roku 1905 miel. podział nracy „dwu 
zmienowy”, t. ją praca trwała od godz. 8 rano 
do popoludniu — dla jednej zmiany i od irzo- 
ciej popołudniu do HU wieczorem dla drugiej 
zmiany. Podczas najazdu wrogów na ziemię oj- 
czystą, pracownicy antek w znacznej Swej (0% 
ści wstąpili do wojska, co spowodowało chwi- 
lowy brak sił pracowniczych w aptekach, wo- 
bec czego M. Z. Publicznego wydało okólnik, ze- 
walający na czas wojny zredukować liczbę go- 
dzin czynności w aptekach, stosownie do lokal- 
nych warunków, Właścicele aptek warszaw- 
skich skwapliwie skorzystali z tej czasowej, ul- 
Bi i narzucili pracownikom swym pracę na je” 
dną zmianę, ograniczając na stale już czynno- 
ści aptek od godziny 0 rano do 7 wieczorzm Z 
Przerwą dwugodzinną na obiad, oraz czynności 
podczas świąt. Pracownicy na walnem zebruriu 
związku zawodowego, zważywszy, że powyższe 
zuuany godzą zarówno w interesy ludności m. 
Warszawy, utrudniejąc jej nabywanie tak ne- 
zpędnych w obecnych czasach epidemii leków 
(niekiedy trzeba wyczekiwać dobę, lub dwie ra 
otrzymanie lekarstwa), jak również w interesy 
pPracown.ków, pozbaw jąc polowę personalu 
pracy, powyższą propozycyę jednomyślnie od- 
rzycili, 

fWobac czego właściciele aptek warszawskich 
wymówili kollektywnie swym pracownikom 
posady z dniem 4 listopada r .b. Wszelkie usi- 
łowania zalagodzenie konfliktu przez związek 
zawodowy  farmaceutów-praconników rozbily 
Się o stanowcze „dictum“ pp. właścicieli aptek?) 
„mus'my powiększyć swe dochody, zmniejsza- 
Jąc personal i podporządkowując interesy lud- 
nosci swym własnym interesom", 

Stoimy wobec faktu niezwykłego, Właściciele 
aptek warszawskich by powiększyć i tak zna- 
czne swe dochody, urządzają lokaut, usuwając 
Bwych pracowników z antek w dniu 4 listopada 
r b. O powyższem podaje do wiadomości publi- 
Cznej zarząd związku zawodowegs farmaceutów 
Pracoamików w Rzeczypospolitej Polskiej. 

—000— 

Z ruchu robotniczego pracowników urzędów go- 
spogarczych woisk polskich Krakowa, Podgórza 
I Płaszowa. Dnia 18 października robotnicy za- 
trudnieni w magazynach żywnościowych wojsk 
bolskich w Krakowie odbyi walne zebraniej na 

tórem zarząd organizucyi ziożył sprawozdanie 

8 swej działalności. Keferował low. Makara, 
„brzewouniczący organizacyi; tow. Piegus Fran- 
Ciszek, kasyer, zdał sprawozdanie kasowe. Roz- 
U od 4770 Mp 64 ten. Dochód wynosi 13.706 Mp. 
Stan kasy wynosi 8985 Mp 86 fen. Po sprawu* 
danju kasowem udzielono wotum zaufania ustę- 
Dujseemu zarządowi. Jeunomyślnie wybrano 
Nowy zarząd w następu qcym składzie: tow. 

an Makara, przewodniczący; Jasob Klus, za- 

lepea przew.; Hrauciszek Łydek, seśre.arz; Ale- 

Sander Kosikiewicz, zastępca sekrelarza; Fran- 
Uszek Piegus, kasyer; Autoni Mazgaj, zastępca 
„dsyera. Do wydz ału weszli tow. Majka, Mróz 
Józef, Slawowski Jan, Rosikiewicz A eksander, 
markowski Jozei, Kaiczynski Wiauyslaw, Gar- 
lacz Jan. Do konasyi koutro ujycej tow. Ko,nasz 

tton, Bromink Frauciszek, Oorzydowski Karol, 

=æ V O U — 


Z Zaglękia krakowskiego, W niedzielę, dn. 
t pażdziernika, odbyła sę w Chrzandwie kon- 
řencya starszych kas brackich i kas chorych 
Sprawie utworzenia, pow. kasy chorych w 
Bys nowej ustawy sejmowej. — Konferencya, 
p etana przez sekretarza Zw. Rob. przem. gór- 
Mczego tow. Papugc, miała przebieg bardzo 
ważny, wzięło w niej udział 06 -delegatów. — 
"nferencyę zagaił tow. Papuga, do trezydyum 
Stali wybrani tow. Miciorek jako przewodni- 
cy, Ćmiel jako sekretarz. Porządek dzienny 
następujący: 1) Obecny stan kas chorych, 
SE ócwip powiatowej kasy chorych, 3) 
e. 

Referent tow. Papuga wskazał na opłakane 
(p dczenia, jakie otrzymują członkowie w 
j, iejszych kasach. Następnie tow. Grchs po- 
„lał delegatów imieniem Pow. Rady Robotni- 
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czej w Chrzanowie i wskazał ną pocieszający 
moment, że jest to pierwsza konferencya w 
Chrzanowie we własnym domu, który zakupiła 
Pow. Rada Rob. Na konferencyę byli zapro- 
szeni į tow. posłowie Rejdych i Żuławski. Tow. 
Rejdych ną konterencyę przybył, zaś tow. .Żu- 
ławski z ważnych powodów nie mógł wziąć 
udziału w konferencyi i przysłał tow. Jawor- 
skiego, który wyjaśnił, co robotnicy uzyskają 
przez utworzenie pow. kasy chorych. W dysku- 
syi zabierali głos tow. poseł Rejdych, Paliwo- 
da, Kopeć, Dyja i inni. — Po referatach tow. 
Grohs postawił następujący wniosek: 

Konferencya kas chorych przy kasach bra- 
ckich zagłębia chrzanowskiego poleca sekreta- 
rzówi Zw. Rob, prz. górn. i Pow. Rad Robotn. 
zwołanie konferencyi wszystkich kas celem 
zastanowienia się nad zrefomnowaniem kas 
chorych w pobiecie chrzanowskim w jak naj- 
krótszym czasie. Konierencya prosi tow. Ja- 
worskiego, ażeby na tę konferencyę przyjechać 
zechciał. 

Wniosek został jednogłośnie przyjęty. Nastę- 
pnie tow. Papuga odczytał następującą rezo- 
lucyę: 

Konferencya starszych kas chorych istnieją- 
cych przy kasach brackich w krdikowskim za- 
glębiu, zważywszy że dzisiejszy stan świadczeń, 
jakie otrzymują robotnicy w kasach chorych, 
nie odpowiada przepisom ustawy, wskutek 
czego ogół robotników jest poszkodowany pod- 
czas choroby na świadczeniach, które są im 
przepisane według ustaw przestarzałych, już 
dawno nieodpowiadających potrzebom roba- 
tników. Konferencya wzywą Zw. Rob. prz. górn. 
i Pow. Radę Rob. do poczynienia wszystkich 
potrzebnych kroków w celu  reoryanizacyi 
istniejących kas chorych w takim stylu, aże- 
by odpowiedziały swojemu zadaniu i dzisiej- 
szym potrzebom życiowym klasy pracującej. 

Rezolucya ta została jednogłośnie uchwałlo- 
na. Po końcowym referacie tow. Papugi prze- 
wodniczący tow. Miciorek zamknął konferencyę 
o godzinie 4 po południu. Papuga Jan 

sekretarz 
— 0 0 0 = 

Związek Robotników Przemysłu Górniczego 
w Polsce. Na podstawie art, IV i V regulaminu 
Rad Rebotnicżych Państwowych Zakładów Sa- 
linarnych zwołujemy do Bochni na niedzielę, 
5 grudmia 1920 do sali Romu Robotniczego na 
godzinę 10 przedpołudniem konferencyę Rady 
Głównej wraz z Radą Salin Wschodnich, 

Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) Stan orga- 
nizacyj i ekonomiczne położenie salinarzy, 3) 
Wybór sekretarza dla spueiw salinarzy, 4) Wnio- 
ski, dotyczące spraw Związkowych i ekonomjcz- 
nych spraw robotników salinarnych, 

Na konferencyę delegują w myśl postanowień 
regulaminu: Rada Robotnicza w Wieliczce 3-ch 
delegatów, Rada Robotnicza w Bochni 2-ch de- 
legatów, wszystkie inne Rady Robotnicze po sa- 
linach po jednym delegacie, 

Rosztą delegacyi według regulaminu Związku 
i uchwał Zarządu zwróci Związek tylko tym 
delegatom, którzy reprezentować będą zorgani- 
zowamych robotników Grup, należących ponad 
6 miesięcy do Związku, Delegaci muszą się wy- 
kazać mandatami, wydanymi przez Radę i ksią- 
żeczką członkowską Związku Robotników Prze- 
mysłu Górniczego, 

Wnioski należy wysyłać natychmiast pocztą 
do Biura Centralnego Związku Robotników Prze 
mysłu Górniczozo w Polsce, Wieliczka, 

Wieliczka, 4 listopada 1920, 

Za Zarząd Zwięzku: Mieczysław Bokrowski, 
generalny sekretarz, Jan Pyllik, generalny skar- 
bnik i administnator. 


Przegląd gospodarczy 


Lokomotywy dia bolszewików z fabryki fran- 
cuskiej. (S. B. P.) „Manchester Guardian Com- 
mercial“ donosi, iż podstawiciel Rosyi sowiec- 
kiej zamówił w fabrykach Skoda w Czechach 80 
wagonów nowych i 500 używanych lokom*'tyw. 
W adomość ta nosi charakter wielkiej senzacyi, 
ponieważ fabryki Skoda opanowane są przez 
firmę francuską Schneider-Creusot, zaś Francya 
znajduje się w stanie wojny z Rosyą sowiecką 
i popiera oficyalnie gen.: Wrangla, 

-0c0* 


LOTE 


gy 99 piatku 29-n0 b. m. największa se1zacya A 
NO OPIEKA bieżącego sezonu po raz pierwszy w Palssa X 
' gy Awanturniczy dramat egzotyczny w 6 akt. Baieczne scenerye i ko-styumy, kolosalna wystawa, 


akcya niezmiernie żvwa i interesująca rozgrywa się wśród pierwotnych osiedli i fantast, 
świątyń lndyan poludn. Ameryki. Dia młodzieży aozwolone. Svec. dobrana egzot. muzyka. 
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GŁOSY PUBLICZNE 


Urzędnicy „miejskiej i powiatowej Kasy Osz- 
czędnoścj w Krakowie rozpoczęli z dniem 5-go 
bm. strejk z powodu niezupełnego uwzglęniemia 
postulatów, zawartych w memioryale, wmiagjo- 
nym do wiadz nadzorczych obu Kas, a zarazem 
ogłosili komunikat w pismach codziennych, 
któr yto komunikat ma uzasadnić powody strej- 
ku. Poniewaz treść komunikatu nie zawiera 
sztzegółowego zestawienia obecnie przyznanych 
poborów, a tem samem nie daje możności oce- 
nienia, czy istotnie zachodzila potrzebą siągnię- 
cia do tak drastycznego środka, jak strejk w in- 
stytucyach takich, jak Kasy Oszczędności, prze- 
to zasządy tych instytucyi są zniewolone wyja- 
śnic szerokiej publiczności prawdziwy stan rze- 
czy, 

Pobory urzędników obu Kas zostały ostatni- 
mi uchwalami zrównane į wynoszą ome: 

dla urzędnika rangi I, żonatego i obarczome- 
go rodziną, złożoną z żony i czworga dzieci, ma- 
rek polskich 133.500 rocznie tytulem płacy i do- 
datków diożyźnianych oraz marek polskich 
23.600 tytułem dodatków odzjeżowych czyli ra- 
zem 157.100 mkp, rocznie lub 13.091 miesjęcznie. 

Dla urzędnika rangi najniższej, samotnego TO- 
cznie 48.060 Mkp, tytulem płacy i dodatków ©- 
raz Mkp. 12,000 tytułem dodatku odzieżowego 
czyli Mkp. 5.000 miesięcznie. 

Porównanie tych płac z świeżo uchwalonymi 
przez Sejm płacami urzędników państwowych, 
wykazuje korzystniejsze traktowanie urzędnie 
ków Kas Oszczędności, ponadto zaś otrzymują 
urzędnicy Kas dodatki odzjcżowe, w ce 
Mkp. 12.000 rocznie czyli Mkp. 3.000 kwartalnie 
dla urzędnika, zaś Mkp. 6.600 dla żony i Mkp, 
2.400 rocznie dla każdego dziecka aż do czworga 
dzieci włącznie, rg 

Wysokość dodatków odzieżowych (których u- 
rzędnicy państwowi wcale nie otrzymują)), by- 
ła prawdopodobnie głównym powodem strejku, 
urzędnicy Kas zażądali bowiem Mkp. 18.000 do- 
datku dla urzędnika, 50% tej kwoty dlą żony 
i 20% dla każdego dziecka. Zarządy obu Kas na 


wspólnych najpizód obradach komitetów i na, 


plenarnych następnie posiedzeniach przyszły da, 
przekonania, że żądania urzędników są nietylko 
wygórowane i nieuzasadnione jstotnemi potrze 
bami, ale ponadto nie dadzą się one pokryć do» 
chodami Kas, mającymi, jak wiadomo, ogranj- 
czony zakres działania i nie mającymi możności 
szerzenia. go na interesy bankowe lub handlo< 
we, A 2 val 
Różnice, które nie zostały uwzględnione, nie 
Są znaczne, jednak mijały one znaczenie zasa- 
dnicze, a forma, w jakiej postawione zostały żą- 
dania, musiała skłonić zarządy do odmownego 
stanowiska. W memoryale swoim bowiem urzę- 
dnicy oświadczają, że „od żądań swojch nie od- 
stąpią ani na feniga*, czyli, że uchwaly zapaść 
muszą po myśli żądań — inaczej strejk! Zarzą- 
dy Kas zrozumiały, że ustąpienie pod takim teu 
rorem musiałoby spowodować w niedlugim cza- 
sie nowe żądania j nikt nie może zaręczyć, że 
za dwa lub trzy tygodnie nie wpłynie nowy me- 
moryał z nowem żądaniem 50.000 dodeltku ©- 
dzieżowego z uwagą, że od żądań swoich urzę” 
dnicy nie odstąpią ani na feniga! Zupełnie nie- 
uwzględnienie możności podobnych świadczeń 
ze strony instytucyj, które w tym wyjątkowym 
roku, mając nadzwyczajne dochody z prowizył 
od subskrypcyj pożyczek państwowych, mogły 
w bardzo szerokiej mierze uwzględnić istotnia 
trudne położenie niewielkiej liczby swoich prak 
cowników i usytuować ich znacznie lepiej, anj- 
żeli cały ogół urzędników państwowych, gmin- 
nych i innych instytucyi finansowych, dowodzi, 
że strejk był rozpoczęty lekkomyślnie i nie może 
liczyć na sympatye rozważnej części spoleczeń.- 


/ stwa, 


Zarządy Kas powzięły uchwały swoje po bar 
dzo wyczerpujących naradach i niestety odstą- 
pić od nich pod groźbą dalszego tenoru nie mo» 
ga. Urzędowanie w kasach, jakkolwiek w zmniej 
szonych rozmiarach, odbywa: się bez przenwy i 
najkonieczniejsze potrzeby stron są zaspakaja- 
ne przez Dyrektorów, spolniających obowiązki 
atrejkującego personalu, ; 

Kraków, dnia 5 listopada. 1920 r, | 


Zarządy miajskiej i powiatowej Kasy 
Oszczędności w Krakowie, 


Cały dochód 
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Zjazd Związku drukarzy 


W dniach 31 października i 1 listopada w sali 
Muzeum handlu j przemysłu w Warszawie od- 
był się IL Zjazil delegatów związków drukar- 
skich, połączonych w „Zjednoczeniu“. 

Na zjazd przybyli przedstawiciele z Kalisza, 
Kielc, krakowa, Lublina, Lwowa, Łodzi, Piotr- 
kowa, Poznania, Radomia, Sosnowca, Warsza- 
wy i Włocławką w liczbie 383 

Po utworzeniu  piłezydyu przedstawiciel 
Komitetu Centralnego Związków Zawodowych 
tow. poseł Żuławski powitał zjazd stwierdza- 
jąc, że orgamizacye zawodowe drukarskie czę- 
sto były przykładem dla innych i życząc qru- 
karzom, by swoje organizacye doprowadzili do 
tak wysokiego stopnia rozwoju, by służyć i na- 
dal jako przykład dlw wszystkich. 

Drugi z kolei powitał- zjazd  pazedstaiwiciel 
warszawskiego żydowskiego związku drukarzy, 
życząc owocnej pracy zjazdowi i zapewniając, 
Łe i drukarze żydzi połączą się z organizacyą 
ogólną. 

Sprawozdanie zamządu główmego przyjęło i 
zatwerdzono po wysłuchaniu kilku drobnych 
interpelacyi Szersza dyskusya rozwinęła się 
nad sprawozdaniem pośrednictwa pfzy. wyszu- 
kiwaniu pracy. 

Sprawozdanie komitetu wedakcyjnego „Wiar 
domości Graficznych* wywołało szereg życzeń, 
by zamieszczać możliwie obszerne sprawiozda.- 
nia z posiedzeń zarządu głównego, oraz z posie- 
dzeń poszczególnych związków. 

Po tej dyskusyi przyjęto sprawozdanie Komi- 
tetu redakcyjnego.i rozpoczęto obrady nad sta- 
tutem. 

Statut zatwierdzony przez władzę, przyjęto, 
choć równocześnie wykazywano poważne jego 
braki. — Polecono zarządowi, by na następny 
zjazd przedstawił nowy projekt statutu, na pod- 
stawach związku scentralizowanego. Charak- 
terystyczme, że tej cemtralizacyi żądali przed- 
stawiciele związków z Małopolski, któmzy jako 
więcej krgamiieacyjnie 'wyrobieni zdają sobie 
dokładnie sprawę, iż organizacya - ściśle we- 
'wmętnzinie spojoma i jednolicie działająca, bę- 


+.  Zgubioną 

w Krakowie kartę odroczenia 
wystawioną dnia 19 paździer- 

nika 1920 prgez Pow. Kom. 

Uzup. w Krakowie na nazwi- 

sko Stanisław Górszczak, ur. 

1901 r., z ułogoczewa pow. x 

Myślenice unieważnia się. 


R przedwojenuej jakości, 


S Poszukuję zdolnego 


(holewkarza- przykrawacza. 


Płaca tygodniowa Mk 2000 i 
boczne dochody. Zgłoszenia: 
Pracownia obuwia Michała 
Wrochniaka, Kraków, ul. Lu- f% 


aon“. 


bicz 30. N 
' Zegarmistrz | 


wyzwolony z kilkoletnią pra- |: 
ktyką poszukuje odpowie- 
iniej posady. — Zgłoszenia 
pod „Żegarmistrz* przyjmdje 
„Dział inseratowyć „Naprzo- 
du“ Kraków, ul. Grodzka 13. 


Mimo, że wskutek wojny 
łowary znacznie podrożały, 
wma 


ignacy Cypres 


poszukuje natychmiast Spółką 


ków-Dębniki, Barska 12. Zgło- 
szenia osobiśte. 


Kraków, Szewska 13/14 | 
Wee sprzedaje towary Praktykanta inteligent. 
$= po nadzwyczajnie | z dobrego domu przyjmie za- 
40. nizkich cenach.— | raz Fabryczny skład sukna 


3, Zegarek Mk 250, 
+» na kamienie Mk 
"4 800, z port. cyfer- 
> u” blatem Mk 500. 

Stalowy damski 
Mk 400. Budzik Mk 400. Har- 
monie Mk 40u, 700, 1.000 i 
wyżej. Dyamenty Mk 250. 
Maszynki do włosów Mk 300, 
B50, 400. Brzytwy Mk 150, 
BU0, — Wysyłka za zaliczką | 

pocztową. 
Cennik ilustrowany za przysła- 
niem 5 M przakazem. 

Kupuje srebro i złoto. 


Z e 


Hojtasz i Wołsowicz, Kraków, 
Podwale 5. 


Zdolnych, uczciwych, 

zdrowych dozorców 

i tylko z dobremi świadec- 

twami, poszukuje Krakowski 

Zakład Czuwania Kraków, 

Rynek 22. Zgłoszenia między 
3—4 po południu. 


y dęba dokumenta woj- 


Rubinstein w Krakowie, Kra- 
kowyka 28. 


Kapitału 400.000 Mkp. |. 


ha pierwszą hipotekę na bardzo dobrych warun- ; $ 


kach poszukuje się na krótki lub dłuższy termin. 
Zgłoszenia listowne pod „Intratność* do, agencyi 
„Vila*, Krakow-Dębniki, Dz. XI, Madalińskiego 18. 


Redaktor naczeiny : Emii Haecker. 


Chłopca do kancelaryi! 


Automobilowa „Motor“, Kra” 


skowe na nazwisko Izaak |: 


„APRZÓnN 


dzie solidniej i 
drukarzy. 

Uchwalono, by nowy statut rozszerzył dzia- 
lalność zapomogową. 

Sprawa podwyższenia składek wywołała dlu- 
gą dyskusyę. i f 

Stwierdzono, że kasy chorych nie. zagnaka- 
jają potrzeb proletaryatu. Mając na celu ulep- 
szenie kas, zjazd polecił wszystkimi drukarzom 
wziąć udział w wyborach do rad robotnicych 
kas chorych wspólnie z klesowymi związkami. 


skuteczniej bronić interesów 


Sprawozdanie z I-go Zjazdu klasowych. 
związków zawodow: h w Polsce przyjęto do 


wiadomości bez dysi uzyi. e 

Po załatwieniu kilku wniosków Zjazdu głó- 
wnego i poszezególn h związków |przystąpio- 
no do wyborów Zarządu głównego, Kom. rewi- 
zyjnej i radaktora „Wiadomości Graficznych”. 
Większością. głosów do Zarządu głównego wy- 
brani zostali tow. Jablczyński Framciszck, Ko- 
walski Karol, Łęcki Władysław, Nowakowski 
Hieronim, Twardowski Wincenty i Witecki 
Julian ponownie, oraz Gzowski Piotr, Hnat- 
kowski Bromisław ji Gottschalk. 

. Do kom. rew.: Chałupko Wawrzyniec (Po- 
mań), Paszkiewicz Jan (Lwów), oraz z War- 
szawy: Hipsz Ludwik, Szandynajtys Leonard 
i Szłachowicz Antomi. 

Redakcyę organu „Zjednoczenia powierzono 
tow. A. Burkotowi. 

Po ogłoszemiu rezultatu wyborów i zAłatwie- 
niu kilku wolnych wniosków, przewodniczący 
zamknal zjazd gorgcem przemówieniem. 


$ * s 


Co do punktu o pracy nocnej czyni 
tmik“ następującą uwagę: 

„Musimy zaznaczyć, że stanowisko w tej 
sprawie zjazdu drukarzy nie jest słuszneamn. — 
Tam, gdzie w grę wchodzi interes ogółu, po- 


„Robo- 


.szczgólne gruby intemesowi temu winny się 


podporządkować. Iswiiejąq, dziedzimy Życia, 
gdzie praca nocna jest koniecznością (koleje, 
huty, elekirownie), tak samo rzecz się ma i z 
drukowaniem dziemników. Ogół wimien otrzy- 
mywać informacye i ich oświetlenie jaknajry- 
chlej, tempo życia współczesnego domaga. się 
tego. Z tego też względu wszędzie na Zachodzie, 


| 
| 


| Znowu tu jestem I, pły 


Chętnie noszony przez pa- 


| nie i panów Obcaa gumowy 

| „BEKSON* niedościgniony B 
w przyleganiu, elegancyli wy- 

ho irzymałości, dawio uznanej 


Przez noszenie obcasów gii 

§ mowych „Berson“ oszczędzi- 

cie wiele obuwia, a chóu 
spraw» wam przyjemność. 

Nie dajcie się nzkłonić do 

innych, Żądajcie à kupujcie 

tylko obcasy gumowe „kier 


Obcasy gumowe. 


EZ a 


Warlaty samadiodowe Dowództwa Okręgu Generalnego 


Lwów, ul. Janowska 120 


poszukują: 1 tokarza narzędziowego, 2 ślusarzy 
maszynowych, 2 ślusarzy precyzyjnych, 1 ślusarza 
budowlanego, 1 kowala fabrycznego, 1 kowala po- 
wozowego, 2 monterów samodzielnych do podwozi 
samochodowych, 1 blacharza do chłodnie samocho- 
dowych, 1 majstra do samorodnego spawania, 

Refiektuje się tylko na pierwszorzędne siły 
z długą praktyką. 


2 TUTKI I BIBUŁKI CYGARETOWE 


najprzedniejszej jakości, wszędzie da e P 


Również zamówienia na ` 


KARTY DO GRY pramis 


D. Rosenzweig | Ska, śraków, Krakowska 6. Tel. 2360, 


Reprezeniacya Tow. Ake. dla fabryk kart do gry, wyto- 
hów papierowych i przemysłu lftogralicznego. 


TOTO RYTEBDDKDEROGSOYDODGZ 
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w krajach, gdzie istnieją najpoteżniejsze orga- 
nizacye zawodowe, praca necna w drnkarniach 
pism codziennie istnieje į istnieć musi. 

Coby powiedział tow. drukarz, gdyby nie 
mógł wyjechać nocnym pociagiem, ponieważ 
kolejarze odmówili pracy necnej?. Albo gdyby 
nie mógł dostać lekarstwa w nocy, ponieważ 
zniesiono dyżury: nocne w aptekach? Czy zgo- 
dzitby się także, aby w nocy usunięto poste- 
runki policyjne ze względu na szkodliwość 
pracy nocnej?” Jakby przyjął wiadomość, że 
dozorcy domowi nie będą w nocy otwierać bra- 
my? It dit. d 

Pracę nocną. należy ograniczyć do konieczne- 
go minimum, ale zawsze będą istniały pewne 
prace, które muszą być wykonywane W nocy W 
interesie publicznym.“ 5 
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Z ruchu socyalistycznago 
Q odbudowę Międzynarodówki 


Komitet Centralny angielskiej  Niezalożmej 
Partyj Pracy powzjął jednogłośną. ucL.wałę pod- 
jęcia inicyatywy zwołania do Londynu komgre* 
su partyj socyalistycznych, nie należących ani 
do If-ej, ami do III-ej międzynarodówkij, jak ró” 
wnięż tych, które wypowiedziały się za jedną 
lub drugą tylko w zamiarze stworzenia nowej 
Międzynarodówki na podstawach szerokich, zo- 
stawiającej ruchowi każdego kraju swobodę rož 
woju, odpowiadającego krajowym warunkom e- 
konomicznym i historycznym, W celu wykona- 
nia tej uchwłay ustanowiony został specyialny 
komitet. 

Jak widzimy, socyaliści angielscy podjęli po” 
tzuconą przez francuską partyę socyalistycznę 
myśl odbudowania prawdziwej Międzynarodów 
ki poza mamami obu dziś istniejących utamko- 
wych międzynarodówek, 

-nen merno 


Rorpowszechniaicie „Mapri 


| FUTRA MẸSKIE i DAMSKIE 


przerabia i wykonuje po bardzo niskich ce- 
nach z własnych i dost :rczonych materjałów 


LISY RÓŻNEGO GATUNKU 


Kraków, ulica Strzzlecka L. 11 
| i. piętro, drzwi na lewo. 


otrzyma każdy za 3 połamane 
piyty 1 całą według wyboru: 
Zapainiczki, kamyki do tychże, baterya, oraz towary 
gałanteryjne poleca w wielkim wyborze hurtownić 

i częściowo 2496 


Leopold Huttrer, Kraków, Grodzka 43: 
e » uwa" 


Magazynier 


poszukiwany do natychmiastowego wstąpienia. 

Wymagania: nieprzekroczony wiek lat 45, udowo- 

dniona dłuższa praktyka magazynowa z działu że- 

lazno-mechanicznego. Reflektu,e się tylko na siły 

kwalilikowane. Płaca i inne warunki według umowy. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i referencyj oraz 
krótkim opisem życia do 


Fabryki Wagonów L. Zieleniewski T, A. 


w Sanoku (Małopolska). 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


Sp. z ogr. odp. i 
W Warszawie, ul. Wspólna Nr. 1 


| KSIĘGARNIA KSIĘGARNIA 
| zaopatrzona we wszystkie podejmuje się również 
działy tteratury ı wie- całkowitego urzą- 
dzy w języku polskim dzania oraz kom- 
ze szczególne u- letówśniE 
łe względnieniem 3 


É SOCYALISTYCZKEJ. || ROBOTNICZYCH. 
zj 


Redaktor oapowiedziainy : Maryan Jastrzęnski: 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „iłaarzód* w Krakowie. Czcionkami Drukarni Ludowej w Śraxowie, Dunajewskiego 5 (tel, Ne 1310» 


